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Pracy dla bezrobotnych!
Po ustąpieniu tow. Moraczewskiego.
W AR SZAW A. 8. lutógb. (tel. w ł.) Po uH 

stąp teiiu- tow. MoraczieWskiegci, rwi ńffedz ,elęi 
premier Skrzyński przyjął tow.: Bariickflego ' 
Niedziafkowsklifago. Na tej konferencji omó­
wiono sytuację wylwjorzoną usląpietifteim tow, 
Moraczewskiego.

W  związku1 z dymisją tojwt Moracztewfekiego 
w  prasie i kuluarach sejmowych wymjenta- 
ją  szereg nazwisk jako naslępcó*W(. Są to zuL '

pełnie dowolne kombinacją poniefwlaż do­
piero jutro odbędzie się posiedzenie C. K. W. 
ala zajęcią stanowiska wobec ustąpienia: tow!. 
Moraczewskiego, decyzja ostateczna Wymaga 
szeregu konferencji. Z obowiązku dziennikar­
skiego noLuieimy najczęściej wymieniane nai-. 
zwiska tofwi.: Barlićkiego, Diaimanda, Hau- 
snerą, Jaworofwskięgo, N iedziałkowfekiego Żu­
ławskiego.

Konferencja oszczędnościow a K as Chorych.
W AR SZAW A . 8. lutego, (lek w ł.) Dziś I Ubezp. uyrekloroWie i prezesi Okr., Z1 w. Kas 

w  rninislersljwie pracy odbyła s*ę konferen- j Chorych i przedstawiciele Większych Kas Ch. ‘ 
cja, zwołana przez lowl Ziąmięckigge w| Warszawy, Lodzi!, i Sosnowca. Ze Lfwfowa bawi j 
sprawie Kas Chorych zwołana |vv; kwestji Iow. Szczyrek. Na konferencji o,malw'rano sys 
przeprowadzenia oszczędności 'w ■ Kasach1. W litu ację  finansową kładąc nacisk na wlproWja- 
konfereiłcji brali udział dyr. departamentu: o - . dzenie oszczędności, 
pieki Jurkiewicz, cryrektorclwfis Okr. Urzędófwl — -

Tajny układ angielsKo-wioski
poza plecami Francji.

PARYŻ. 8. lutego. (Pat.) "Nouveau’ Sie- 
cie“  ogłasza wywiad z Mac Donaldem., Wf któ­
rym b. premier ostro krytykuje [Ostatni „kład 
zawarty z Włochami, który zdaniem jego  jest 
niemal skreśleniem 'długu włoskiego. Mac Do­
nald oświadcza,, że jedynie istnien e jakiegoś 
zawartego jednocześnie (ajnego układu1 mo­
głoby wytłumaczyć zgodę Anglji na tiki'ad fak’ 
niekorzystny. Mac Donald dodiał1 dial!ej!, że fuie! 
tna pojęcia do czego dlany układ mógłbysię 
odnosić, może tylko przypuszczać, że1 chodziji 
w  tym Wypadku o spra,wfę jMossuI'u|, iu!bwłoski|e 
pretensje śródziemnomorskie. W  końcu1 ośw. M. 
Donaldl, że choć nie może tego stwierdzić, z 
całą pewnością, jednak Ufwlaża za prafwjdbpo,- 
dobne, że Anglja i Włochy porozumiały się 
poza plecyma Francji

m  t o b e s ^

d r o d z e  m b  L n o w a  i

Konferencja Malej Enfenfy
W IEDEŃ 8. lutego. (A. W .) “ Allg'. Z tg.'‘ 

donosi z emeszwaru, że przybył tam czecho­
słowacki min. spr. zagr. dr Benesz. W ieczo­
rem, przydyć mają minislrowtet spr. zagr. Jugo_ 
« ła w ji i Rumunji,, by razem jwlziąć Udz ał |w( 
konferencji Małej Entenly. W  kołach' dobrze 
poinformowanych zapewniają, że konferencja n3 
myczenie mocarstw1 będzie miałja przebieg spo. 
komy, aczkolwiek poruszana na niej będżia 
spraWa fałszerstw' Iwjęgierskich1.

Wyniki rewizji ui Banku Rolnym
W ARSZAW A, 8. lutego (Tel. ■w),). Pie/es rady 

nadzorczej Państwowego Banku Rolnego C. Wilkoński 
w  (zwlążku z dotychczasowymi wynikami rewizji w 
Bankli rolnym,, zwrócił się do m in ista  reform ro l­
nych z prośbą o spowodowanie natychmiastowej re­
w iz ji działalności Banku, przez Naj. Izb, Kontr. 
Państwa.

Dyrektor i wieedytreklor Banku Rolnego zostali 
dn, 4. hm. zawieszeni w swoich czynnościach.

Zarządzenia te pozostają w  zWiąfżkm z wynikami 
rew izji. ,

Zwycięstwo P P. S w Aleksandrowie 
Kujawskim.

W ARSZAW A, 8. lutego. (Teł. w lą. Dnia 2. hm, 
odbyły ,się w  Aleksandrowie Kuj. wybory uzupełnia­
jące do Rady miejskiej. Na ogólną liczbę 2.074 gło- 
sówj, P. P. S. uzyskała 791, na 5 radnych 3 radnych 
' 4 zastępców. Dotychczas posiadała P. P, Se 6
obecnie zaś 9 radnych.

Abd-el-Krlm przygotowuje ofenzywĘ.
PARYŻ, 8. lutego. (A\V). ,,Petit Pasisren“ w  db- 

ipiesiebilu z Rabaz (potwierdza, iż Abd-el-Kr[m przygoto­
wuje się do nowej ofenzywyi, która rozpocznie się 
prawdopodobnie w najbliższym czasie uderzeniem na 
front Iran ruski kolo Taaza.

Aresztowanie szpiega.
W ARSZAW A. 8. lutego. (AW ). W  Raczkach (piowf. 

augustowski) aresztowano niejakiego Józefa Stctanow- 
„skiego  ̂ podejrzanego o szpiegostwo n a  rzepz Niemiec. 
Aresztowany jest obywatelem litewskim. Znaleziono 
przfi nbn dokumenty niesiychante kompromitujące.

P r o c e s  B i s p i n g g a .
W ARSZAW A. 8. lutego, (lei w ł.) Na 

dzisiejszej rozprawie na 'wniosek obrońćójw' u- 
chwalono poiwbłać j;ako dlćdalkofwjych świad­
ków1, byłego prokuratora rosyjskiego Popła­
wskiego, oraz urzędnika ;a'rchjifwrum sąd’. Hry­
niewicza. który porządkując akią sądbiWifc1 re- 
'Win‘dykofwiane z Rosji znalazł !yf Ukh senzracyj- 
ną wiadomość, oto pewien chory jw(ięz‘ień ze­
znał, iż brał udział w  zbrodni teresifisk^ej1 
i chce podać bliższe szczegóły ,mordu oraz 
nazwiska wląpółlwfinWytfh. Przed śinlercią zdo­
łał podać tylko jedno nazwisko. Ójwl drugi 
Współlwinny zesłany ,vi międzyczasie1 do Sa­
ratowa Kv!ypiarł się udziału jwf zbrodni.

Dalej postanowiono powlćłać na śfwliadka 
doualkowego b. sędziego śl Zołjęjlnickiego ó- 
raz zwrócić się do prezesa sadu o odszYtka - 
nie i przysłanie owych aktóW.

SwiadkoWfie oiui będą przesłuchani fft b 
im. Jutro dalsze odczytywanie zeznań świadY 
ków.

Zapom agl dla bezrobotnych pracownlhdw 
um ysłow ych.

W ARSZAW A, 8. lutego (Tel. w l ). Minister Iow. 
Zliepiięckii! przyzna! nowe kredyty na zapomogi dla 
pozbawlon}cli jpfracy pracowników umysłowych.

Ogólna suma wynosi 196.000 z tego na obwód 
waiązawsid 50.00(j, łódzki "10.000, sosnowiecki 24.000^ 
poznański 20.000, lwowski 1 ó.000, częstochowski 8.001 
jrydgoski 6.000, drohobYcki ' i  wileński po 5.000, kie­
lecki p.000, radomski, krośnieński ^toruński, ośwfę 
pimski Bo 2.500, przemyski', białostocką" slanjsła^-ow- 
skjt ostrowie,ckr po 2.00!) zl.

Spisek na Korei.
PARYŻ,, 8. lutego ., (Pat). Według doniesień z 

Tokio rząd japoński wpadł na trop spisku w  Seul 
(Korca). Spiskowcy zamierzali, wysadzić w pow-iefrze 
dyniaaniteni budynki rządowe. Przedsięwzięło szereg 
aresztowań a ponadto skonfiskowano 20 bomb.

Gukrow ntcy M a  ukarani
W AR SZAW A. 8. lutego. {Lei. w ł.) "Kur. 

Czenvony<f donosi, żc minislerstujo spratwl we­
wnętrznych poleciło lelefoniczitie wlojeiwjodzfe 
poznańskiemu pociągnąć d'o odpowiiiedżziainirt- 
ści sądowej zamac li o wiców! cukrowych.

Pow rót konsula iiaszkiew te za l ks. Ususn■
W ARSZAW A. 8. lutćgo. (tel w ł.) Ks. 

Usa'p i b. konsul Baszkiewicz wracają do Pol­
ski nu wymianę po raz drugi. Pjer|wfszy raz 
cofnięto ich z granicy - gd r W dniu1 30. marćą 
4ib, r. zabito Bagińskiego * Wóeczorkłe-i 
Wicza.

W ykrycie domu gry.
W ARŚZAW A, 8. lutego. (Tel. wł.). W  nocty z so­

boty na niedzielę policja wykryła przy ni. Hożej dbni. 
'gry. Szereg osób pociągnięto do odpowiedzialności.
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ittn  szli ś
Endecy robią nadludzkie wysiłku,; aby się 

wyłgać oQ odpoiwied zda ln ości za reduKcje po- 
ferrow nauczycielskich dochodzące do 30 a nja- 
wct 80 proc.!

Zwołano d'o Warszawy zjazd T. N. S. W., 
organizacji zaprzysięgłej endecji, aby uspokoić 
przejawiający się i W niej ferment.

Przemawiał sam p. mjin. Grabski i ośiwlad- 
cznył kłamliwie i tchorzti\v'ig, że ta redukcja 
dokonała się niezależnie od jego woli i1 en 
jako minister oświaty nie jest za hią odpowie­
dzialny, gdyż wprokadziła ją  przed1 Sejm Ra­
da M;n!isl rów.

A  poseł Stroński, znalazłszy się. na tym 
Zjeżdzie jako nauczyciel, pozwolił sobie na ce­
ni a gog je tak prymitywną, jak twjierdzenie. że 
pracownicy umysłowi są krzyWIdząco wynagra­
dzani z winy inas robotniczych:, które propa­
gują idee "ua lo j gramotnyj-e".

Mimo lo Z jazd przyjął w  niosek komisji, 
wnioskowej 14-1 głosami przeti!w[ko 62 o .współ­
pracy TNSW . ze Z w. /lawi Naucz. Szkół Sre/d. 
w: sprawie i\v. zwołania powszechnego Zjazdu 
nauczycieli szkół średnich. Zarząd1 Główny w 
komplecie i prezesi kół prowincjonalnych g ło ­
sowali przeciiky Wnioskowi.

Wniosek większością głosów1 przeszedł, ale 
to nie było argumentem do (Uznania go przez 
prezydjhm. Zaczęło forsować myśl, aby wlmo- 
pęk ten uznać za dyrektywy Przewnei- zebrania 

' i  wke-prezes Zarządu Gł. p. Kwi alkorwjskr, o- 
swine.czyl, że ponieważ zebranie nie zgodziło 
się uznać tego Wniosku tylko za dyrekiyjwię,, 
składa swój mandat wice-prezesa Zarządu1. To 

i wywołało u iwlielu uczestników oburzenie, ale 
i konsternację u reszty- Wreszcie z prezydium, 
zapewniono p. Kwjalkoiwpkiego, że wniosek ł:eu 
(.mimo pieprzeglosowania tego zastrzeżenia) u. 
ważany będzie tylko za “ dyrektywę''. P. prezes 
dał się przebłagać j rezygnację cofnął. Tak 
lo przeinaczyło się wolę Zjazdu.

nia. Z tego powodu nastąpiła narada stron­
nictw koalicyjnych i mmistróWL Na naradzie 
tej uslalono kompromis, że zniżki ogólne mają 
dotyczyć tyłka prowizor]u n budżetowiegfa na 
I ‘kwartał (pomijamy (inne jeszcze uchwały tego 
zebrania). Liczbowe opracowanie ł szczegóły 
tych zniżek Rząd1 przekazał komisji1 pod prze­
wodnictwem p. Studzińskiego, przyczem miała 
ona uzgodnić swe (wnioski z kiubeim PPS. — 
W lym celu klub nasz wydelegoWlał lówj. Pu- 
żaka i Sm u lik owśkiego.

Na naradzie w  Prezydjum Rady ministrowi, 
gdzie nastąpiło to u!zgtodnięnłd,

V7 IM IENIU  RZĄDU W YSTĘ PO W AŁ W Ł A ­
ŚNIE P. ST GRABSKI

i on przedstawicielom ZPPS przedkładał 'wnio­
ski komisji. Któż wiec jest bardziej od niego 
w  tej sprawie odpowjledziialnym ?! Na tej na­
radzie ZPPS uzyskał szereg zmian, na k o ­

rzyść pracowników P. St. Grabski' ż inicja­
tywa W tym kierunku nie wlystępował-

Na Zjeżdzie T. N. S. W .  poseł Rymar 
oświadczył, że iw Sejmie z1 wrócił się do ZPPS 
z propozycją poczynienia w ustawiie zmian jia 
korzyść nauczycielstwa — ale ZPPS  odjnóMił, 
opierając się na tern, że kompromis już zawarto.

Otóż p. Rymar zwrócił się ze sWoją pro­
pozycją w  ostatniej drwili:, lwi plenufu, ju ż pod­
czas Jebały, nad projektem ustawy! Gczyfwi- 
śde ZPPS nie mógł się zgodzić na zmiany, do­
konywane w takich jwarunkach. Najwaźn iejszem 
zaś jest to, że zmiana, (proponowana przez p. 
Rymara, dotyczyła wcale nie ogółu1 nauczy­
cielstwa szkól średnich, lecz — inspektorów' 
i w izylalorów szkolnych!...

Taka jednostronność uczuć p. Ryjuara nie 
znalazła oddźwięków fwj Z P P S !...

Rozumiemy troski p. St. Grabskiego i p. 
Rymara muszących się tłómaczyć przea nau­
czycielstwem endeckim — ale niech tego nie 
czynią z uszczerbkieiu prawdy historycznej % 
.niech mężnie ponoszą odpowtiedz&alnjcśc!

Na marginesie oszczędności w  wojsku.

W  dziale oświaty zostały dokonane redukcję 
szczególne., zupełnie odrębne od ogólnych zn i­
żek uposażenia Któż za to ma odpowajadać jak
nie min! oświaty ? Któż ulwlierzy, że mogło .się
to stać bez wiedzy min. ośwjiaty? Przecież od- 
Dowiednic wnioski. mogły [wjyjść tylko z Mli - 
nisterjum Oświaty — a czyż to mogło stać 
się bez wiedzy (i Iwlolji. Vljinist ra ?!

Jak się rzecz miała w  listooP?
jak wiadomo, PPS ostro zaprotesticiwfała 

przeciwko zamierzeniom budżet olwym lcpnjiistra 
Zdziecho wskiego, dotyczącym zniżek uposaż*.'

Jeden z przykładów' "oszczędności* ‘ w  fwbj- 
sku przytacza “ R obotn ik":

D ANCING 1" 1 PRZYJĘCIA.
Dr.ia 17 X 1925 r. za Nr. 1574 wysfeno 

n ast ęj>u j ący ro zkaz :
Do Kierowa. Centr Zakł. Lot11.

w rńiejscu.
Polecam natychmiast wypłacić por. Ee- 

wouicwlskieimu Józefołwli na koszla urządze­
nia dancingu w  Kasynie Oficerskim 1 p. 
lotu. złotych 700 feiedmset).

Szef. Dep IV Żegl. Po w. 
Zagorsk*

Generał Brygady Pilot.

Pieniądze w  myśl rozkazu 'wyasygnorwlatio, 
bawiono się ocbiciczo. *

Dnia 28 IX 1925 r. za Nr. 14.161 zwrócono 
się pismem do p. Szefa Adininfflslracji Arm.ji o 
wydatkowanie Uwbly 10.000 złót. n,a przyjęcie1 
lotników7 rumuńskich i czechosłoWtikftich, oraz 
kwoty zł. 1.500 na przyjęcie ppłk. Rayskiego 
po powrocie jegc z rajdu Paryż— Tunis— Kon­
stant y nop o 1—W  arsz a wa.

Ze względlu na to, że preliiniiaowlahy na ten 
cel w budżecie kreuyl się, [wyczerpał, propo­
nuje się, aby Szef Adlmliiyislracjjij pozwolił ha 
przeprowadzenie "wirelment" z pozycji buclżc-

towej “ Specjalności ao materj '-łówf zagranicz­
nych1' na “ Propagandę i reprezentację".

p-odpisanc. Generał Zagórski.
W  odpowiedzi na powyższym cUckumendte 

Szef Adm^niftratcji gen. Majewski napisał wła­
sno ręcznie:

N ie! Jeszcze raz zwracam ostateczną Ref. 
Dep !Y  uwagę na konieczność jakna^kroni­
niejszych poczynań. Oszczędność niezbędna.

Majewski1, generał. >

N a ł aką odpowiedź szefa administracj1 wy­
syła się powtórne pismo za Nr. 15137 z dnia 

; 7 10 1925 o wyznaczenie 11 a poiwjyższy cel 5 
tys. złotych.

W odpowiedzi gen. Majewski zgadza się na 
wydatk.oiwlanie 5.000 zł na przyjęcjie lotnikówl 
rumuńskich (Nr. 15750 16 10 25) oraz na “ pro­
pagandę i reprezentację" 3 tys. zł. (Nr 16207 
24 10 25).

Na one przyjęcie wydano 16 tys- złotych1, Aa 
co Szef. Admiriisl racji zażądał rachunków (pi­
smem z dn. 16 11 25 Nr. 9660), dodając od 
siebie:

"Ściąganie połowy tych kosztówl z  gaż o fi­
cerskich jesi njeaop Liszcz a Ind, za tak hojne or- 
gatSzowaisic przyjęć odpowiada szef Mriietfwb, 
lub pojedynczy D-cy pułków w1 garnizoyach".

podpisano: Generał Majewski.
Bez k o m e n ta r z y !

A. D. ,

flozszczBjjienie osobowości.
Fakty, które przytoczę i w  .miarę możno-S 

ści objaśnię, sw7oją nieżwykłisscią mogą nasunąć 
niejednemu przypuszczenia, że są to na na pól 
fantastyczne opowiadania- Otóż, żeby uchronić 
czytelników od tego rodzaju1 podejrzeń, zazna­
czam na wstępie, że będę mów|ił tylko o takich 
wydarzeniach, Które zostały stwierdzone prziezi 
pierwszorzędnych psychologów i psychcpato- 
logów

Pierwszy, zdaje się, naukoWb zbadany |\vty- 
puaek rozdwojenia o$:fbO;Wiości znajdujemy lwi 
Medical Repository (1816 r,, styczeń), gdzie 
dwaj wybitni lekarzei, Mitchell (i N o tt) opisali 
stan duchowy pewnej [wykształconej i dobrze 
wychowanej Amerykanki, która zasnęła Jiagle 
— przyczem sen trwał dłużej, niż zwykle i  był 
bardzo .głębok’ — i gdy się obudziła;, Uka­
zało s’ ę, iż  óapomnliała wszystko, czćgfckol- 
wńek W życi'u sfię tiawzyła. Pod (wfzględtem umy­
słowym była jak ndwónagiclzone dziecko — nie 
poznawała mnogo, była pictzbkwjibna molwfy, nać 
wiedziała do czego służą różne przedimlicty(, 
czytać i pisać me umiała, jednem słowem, trze­
ba było ją  uczyć Wszystkiego na noMct D zię łi 
powtórnemu wychoWlmiu ® kształceniu1 udało 
się ową daimę znołwlu nauczyć (wiele rzecze i

podkreślić należy, jako cechę charakterystyczną, 
że w  zdobyWlaniu powtórnem wiedzy robiła cha 
niezwykle szybkie postępy.

Po upływie Kilku miesjięcy Amerykanka za. 
padła w  sen podobny do tamlegć i po obudze­
niu się znalazła ąSę wr sLaflM |wf jakim znal: 
uowgta się poprzednio tj. iprzed pierwSzyrn stnejn. 
ipatclcgicznym. .Nic natomiast njjp pamiętała, pę' 
się z nią działo podczas przerwy m[ięd;:v snem 
pierwszym a drugim.

Te dwie osobowjciści nic nje wjiedząc jedna 
o drugiej zmieniały si'ę prawie okresoWjU nmiei 
więcej [w ciągu 4 lat.

Oto inny przykład zbadhny przez dr. Hodg. 
sona (Proeefcdings o f the scldiety for Psychical 
Research 1891 r.) Cytuję g o  Według W  Ja­
mesa.

Niejaki Ansel Boume, misjonarz, wziął z 
banku w  Providence 17 styczhiia 1887 r. 551 
dolarówą żeby zapijacie za nabyta (w| Greea 
ziemię, Wsiadł do dramWlaju konnego i  l!U było 
wszystko, co pamiętał. Tegc diiih ntę nirtyyjpdil 
dó domu. Opublikow.anfc: go wj gazetach) jako 
zaginionego — a policja, podejrzewając jaklieś 
przestępstwo, napróżno szukała jego [miejsca pjci- 
bytu.

14 marca w  Norrislolwln) t t k w i  człowiek, 
nazywający siebie A. J. Brówln obudził się z 
Ana w  'wielkim przestrachu i zaczął pylać są- 

! siadów, gdziie jeist. Ludzie tw!z$ęli go  za |gvla- 
rjata. 6 tygodni temu on kupił tida} mały sklt

pik, napeliiiił :go przyboraini pliśmiennemi, cu- 
kieikamję owocami, a także [iinnyin clrobn -m tc- 
waiem i handBwiaf sobie spokjcfjniie, przyczem 
nik n[ie podejrzewa! go o nienormalność i  eks- 
cenlryczność. Teraz iowiadą, że hazyfwja saę An- 
sel Bo urn e1, źe nie zna zupełnie Norristo waha­
nie nie wie o handlu i że ostatnie, co pamięta, 
a zdaje [mu się, że to było zaledwie wczoraj, to 
wziął pieniądze z banku !w( Pro'wfl:d'ence i Wsiadł 
do tramwaju...

Bcurne tak się bał legio sklepiku, że u-ie 
ćhcia^iw żaden sposób db niego wlejść i nfkiclmu 
nie wierzył, że te m mieszkał 6 tygodni

Pierwnsze dwa tygodnie z tego okresu dlwlu- 
miesięczneige nie zostały Wyjaśnlionó, gdyż ani 
sam Bournenicnie pamięta,co s*ę z n m w tym 
czasie działo, ani żaden ze znajomych go wtedy 
n>e spotkał, aoy imógł coś o  nun now^ddzleć.

W  tej zmianie osobowe.śe ćiekawlą rzeczą 
jest zajęcie tj. handel, któremu sdę Boume W 
ciągu 6 tygodni oddawał1. Poprzednie1 om nigdy 
nie M a ! żadnej styczności z Wandłem. Sąsaledzi 
Opisywali Brofwlna jako człćlwfekia akUratnego, 
milczącego i zupełnie normalnego. Kilka razy 
udawał się on do Filadelfji,, robił starunnje za­
kupy do swego skleptu, chodził akUratnie dd 
kościoła i peWnego razu na (wiecu micWIiiitefwthym 
wygłosi! mo>w(ę, którą wszyscy uważali za do­
brą.

[JC. d. ,
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Śmiech i Senzację ,
w z b u d z i  „J o h n s  o n“ w  n i e b y w a ły m  fi lm ie  p. t.

P r z y g ó d ; » z  L u d o ;  mml
p rz e ś l i c z n e  balety, a t rak c je  dla tan ce rzy .

Rozbrojenie czy wojna?
Polityka Stanów Zjednoczonych.
Chicago styczeń' 1926.

Stany Zjednoczone nie chcą wstąpić jo  Ligi 
Narodów. Najwtet nie kfwjapoą się dó Między - 
narodowego Trybunału. W ogóle W uj Saim zda, 
leka się trzyma od Europy-.

T a  dziwna rezepwja obecna po tęm co było 
w  latach 1917 i 1918, tylko z pozoru w|ygląd|a 
tak -}iekons ekwen tulić. W  gruncie rzeczy ani' 
'estamem polityczny Jerzego Waszyngtona, ani 
doktryna Monroe niie wpłyjwia bynajmniej na 
powojenny bieg zagranicznej polityka1 Stanów) 
Zjednoczonych.

Realny naród yaUkesów liczy się z realną 
ewentualnością (wojny z Japonją.

Gdy straszliwa katastrofa trzęsienia ziemi 
pochłonęła 1/5 narodowego majątku Japonji (5 
biljonów dolarów) i cotnęła "ptaństwjo wschjo- 
dzącegi słońca" o 50 lat wstecz, z pieiW|sz,ą 
pomocą pośpieszyła — Ameryka. Amerykańskie 
okręty wojenne schronienie dały tysiącom Ja­
pończyków’ , a Amerykański Czerwjony Krzyż -z|a 
miljony zebranych w  Stanach Zjednoczonych 
dolarów’ — setkom tysięcy Japończykowi do­
starczył mąki, mięsa, nabiału- niejedno życie 
ludzkie ze szponów głodowej śmierci wydzie­
rając Było to w  r. 1924.

Czas — zda się — szybciej upływa jwj 
Ameryce; to też zapomniano już, z początkiem 
1926 i .  o  strasznej tragedji japońskiej, i o stra­
szliwe™ zniszczeniu J a p on ji o jej dolkt/wleu. o- 
kaleczeniu i tak gruntownem je j Unieszkodli­
wieniu. Myśli się natomiast, coraz głośniej, o 
nieunikn-ionem starcjiiu z  Japonją — pierś W 
pierś, do skutku!

Tylko bowiem, na myślji. mając Japonję, w: 
czasie bieżących obrad waszyngtońskiego kon- 
giesu (parlamentu) wniesiono projekt ustawy, 
przewidującej, na wjypiadek tw|ojny, obdarzenie 
prezydenta St. Zjedn. władzą dosłolwtnie nlieimal 
dyktatorską. Wniosek łączny Cappier-a i  John. 
sona domaga się udzielenia prezydentowi), jak 
r.ajaalej idących piełnojmocnictw qo do a ) po­
wszechnego poboru »wój skip jego, b) -mobilizacja 
przemysłu i środków komunlkacjli ii c) regu­
lacji cen Wniosek powyższy odrazu uzyskał 
poparcie Sekretarjatu wojny [i arn. Legjonui, na. g 
cjonafistycznej organizacji b. żołnierzy, Korni 
sje Wojskowe obu Izb kongresu- właśnie nad 
tern przedłożeniem debatują, by je nieba­
wem Widać do Izby postów).

j| Projekt ustawy obrony narodjcfwlej (wjywołał 
j bardzo żywą (wymianę zdań, fwjśród' szerokich 
j nawet Warstfaf. Gały szereg -organizacji), zwiiąa- 
ków, zrzeszeń odbytwla zebrania dyskusyjne ba 
ten Lemat, uchwala rezolucje, zasypuje posłów) 
i senatorów tysSiąicdmli Ipjstólwj. iSferom rejakcyjnym 
podoba się projekt ewentualnej dyktatury, ale 
tylko w  sferze politycznej. Niechby prezydent 
— mówią — zabrał dó wójskjal, kogo chce 
niechby bite uwzględniał żadbych okoliczności, 
niechby wydał X zakaizófwl i  .urkazólwt regu­
lujących życie prytwatn-e obyfwlateljij, lecz ogra­
niczać kapitar prywatny — to tHe ta dnie; 
lecz zm-uszać fabrykantów do przystosowania 
swych zakładów do potrzeb kraju' — to nie­
moralnie !

Sfery zaś lewieowć, oraz żwtiązki Zawodowe 
w czambuł potępiają cały projekt, obarwtiają-c 
się, by uchwalenie go nlie sliwbrzyło niebezpie­
cznego precedensu i nie zaciężyło (i w  czasie 
pokoju. Doświadczenie ostatnich lat kilku w y­
mownym jest nauczycielem.

Przedłożeńie senatora Gappera i posła John 
sorug może być jednocześnie i nową próbą 
sił', ścierających ślę ze sobą od1 dość dawna na 
terenie Waszyngtonami, a miano,wijcie Senatu 
i Prezydenta. Wiadomo przecież czytelnikom 
że prezydent Stanów Zjedn. nie jest tylko 
symfcolicznem uosobieniem Ameryki), lecz do­
słownie szefem władz (wykonawczych1, za któ­
rych postępowanie bierze na siebjile odpowie­
dzialność i dlatego ma W ręku sjwfem ogrom 
władzy.

Do kulminacyjnego punktu1 dbszła właaza 
prezydenta za czasów Woodrofw) Wilsona lecz 
tui po wojnie tegoż Wilsona w; Ameryce zła­
mano. Nie cliicjiał Sił Swych próbo(w<ać zmarły 
prez. Hgrding, ani obecny prezydent Coolidge 
w  pierwszych latach siwych rządów. Teraz, po­
nownie wybrany, po zdboydiu znacznej popu- \ 
Lamości, prez. Coolidge, radby wypełnić treśdąj 
teoretyczne swe prerogatywy, i jwjyłącznfc w  j 
sWoje [wziąć ręce ster zagranicznej ipoKiykji, o co j 
również stara się Senat. Walna się o to od- j 
bęcizie rozprawa, ,wj czasie debat nad sprawą! 
stosunku St. Zjedn dó Międzynarod&wćgó T ry -j 
bunału w  Hadze. Przebieg z-aś dyskusji kon- j 
gresowej nad wnioskiem Cap-pera i Johnsona 
— możnaby uważać za przygrykę, gene­
ralną próbę.

O  m i e j s c e  d l a  P o l s k i  
w  L i d z e  N a r o d ó w .

w obec zdeeydowanego już niemal wejścia, 
Niemiec (do Rady Ligi narodów pisma francuskie 
wypowiadają konieczność pow&ększeniia stałych 
miejsc w  radzie Uigi.

"L e  M alin" nisze: Byłouy zupełnie aatu- 
ral.iein, gayby Polska, która brała tak wążny 
uazial w konferencji locarneńskpiej, i ! która re­
prezentuje 30 miljonów ludlkfści, otrzymała — 
stałe miejsce w  Radzie. Tego samego zdania 
jest ‘ ‘Gaulois" Dziennik ten przewiduje, że z 
chwilą (wejścia dó Ligji Narodów!, Niemcy spo­
wodują ayskusię, której celem byłoby pod­
danie stopniowej rewizji sprajwi) ciężarów, jaki u 
ponosi Rzes/aP na podstawie traktatu ix>kó: . 
".'ego.

Należy zaznaczyć, te Niemcy w  razie -wjej- 
sda dó Rady LagS bedą starały się o uzy­
skanie silnych wpływów1 na terenie, który do­
tychczas zwalczali.

Dano temu wyraz na zebraniu kierowtnikótwi 
rządfc niemieckiich krajów'po przdmójw,ie4i‘u miH, 
Stresemana i dłuższej dyskusji uchwlalona zo­
stała rezolucja, że kraje związkófwle na Wtj- 
padek, gdyby rząd Rzeszy postanowił przy­
stąpić dó L igi Narodowi, dołożą Wszelkich sta­
rań. ażeby wzmocnić stanoWjsko Niemiec twó- 
wnątrz Ligi.

M u s s o lin i p o b rzę k u je  s z e o s lk ę ,
RZYM. 8. lutego. Agencja Stefani donosi 

że generalny sekretarz partji faszystowskiej Fa- 
rinacoi złożył w  Izbie posłów? interpelację, wJ 
której  ̂ domaga się od prezydenta ministrowi 
wyjaśnień W! sprawie antywłoskjph ośwSa-d-. 
czeń bawarsKicgo prezydenta minjlstrówi.

W  -K.powiedzi na interpelację posła Fart- 
nacci‘e g i  Mussolini Wygłos1! -Wi' lzbftą posłów! 
dłuższą mowę, skieroWianą prz-eicifwlko ba­
warskiemu prezesow i Rady minćslrówi Heldow 
M owa była ostra wdonie, miejscami nieziw|yk!e 
gwałtowna. Mussolini ośjwtakczył, źe w  ra­
zie potrzeby Włochy będą umiały zanieść swój 
sztandar nawet poza Alpy.

Lloyd George kokietuje partję pracy.
'Przed kilku tygodniami podniósł Lloyid 

George na j-edne|m z zebrań konieczność parce­
lacji ziemi, będącej w  posiadjain-u lordów) an­
gielskich między luu. Wystąpienie Lloyda Ge- 
orgea skrytykowały sfery konserwatywne w 
sposób ujemny, mając mu za złe jego bolsze­
wicki radykalizm. Ale Lloyd George *dżle kon­
sekwentnie po obranej ostatnio przez siebie 
unji, daleko mu- jednak jeszcze! dó uzgo­
dnienia swego programu z socjialisi.yczną par- 
tją pracy.

Onegdaj przemawiając |wi Izbie gmin, Lloyd 
George dał wyraz swlym poglądom na spra(w|ę 
wspólnej platformy działania stronnuctwla li- 
berałówi z Labour Party — poczynił jedinak da­
leko Idące zastrzeżenia. Oświadczył on, że je ­
żeli Współpraca liberałów; z Laboui Party o- 
znaczać ima przyjęcie przez partję liberalną

wszelkich’ form nacjonalizajcji, poiczynając od 
produkcji rolnej, a kończąc na fabrykacji o- 
azieży i innych artykułów pletwśzej potrzeby, 
jeśli dalej pod pojęciem nacjonalizacj1 rozu­
mieć kontrolę p-ańslwa Rad1 bankami i iich 
działalnością kredytową or,az twogóle1 kóntrk:- 
Ie Wszelkiej działalności przemysłu, to lwi ten 
sposób nie dojdzie się nigdy Ido. slworzenia o- 
wej -'wspólnej platformy dżi-ałjania.

Jeżel i  jednak współdziałanie to oznaczać 
ma wzmocnięnie inicjatywy drogą przejęcia' 
przez państwo takich przedsiębiorstw!, Wf któ­
rych przedsiębiorca prywatny' gaiwjiódjł z tych 
I-ub mnych przyczyn; tak jak' to miało miej­
sce ze sprawą elektryfikacji kraju, lub ze spra­
wą rolną, to Wj tego rodzaju wypadkach li- 
berali gotow i uędą pójść ręka jwl rękę z labóU- 
rzystami.

Z a  u j a w n i e n g e  n a d u ż y ć  
w  P .  A .  O .  k a r a !

Interpelacja Z, P, P. S.
To w. pos. Pączek wniósł interpelację ,W( 

spravvie skandalicznego postępowania Ko-mSsj i 
Dyscyplinarnej PKO. która wdrożyła p-rzegiWIko 
P-. Kilińskiemu postępowanie dfjscypbnarde, za­
wiesiła go W; UTzędo,waniu i- ograniczyła po­
bierane przezeń pobory dlo połowy, a t Wszyst­
ko z;i to, że p. Kiliński ośmielił się zamdeścć ar­
tykuły wr prasie ó  nadużyciach jW| PKO1., ,czem 
przyczynił się- wydatnie do wyświetlenia spra­
wy.

Interpelacja stwierdza, iż orzeczenie korrJi- 
sji, sprzeczne jest z ustawą o państWbW(ej słtiż- 
bie cywflnej1, i że postępek p. Kilińskiego, który 
w  imię dobra Rzeczypospolitej uja|wsn|U żło - 
dżiejsłwa W PKO., nie k|w!alifikujc się pod od­
nośne art. wspomnianej ustaWy, z których to 
artykułów komisja pociągnęła p. K. 'do <xi- 
pćlwiedzialnoścfi.

Interpelacja siwierdza, że Komisja Dyscy­
plinarna pogW]ałdła -przepisy ustawy o pań­
stwowej służbie cyWflnej, ezeim wyrządziła nie­
słychaną kr2 ywdę 'dobru publicznemuj, albowiem 
żaden urzędnik, W” obawie represji1, uje będzie 
miał odwagi uj-aWń-ić nadużyć. v

Podobnych wypadków!, że złodzieje dobra 
publicznego unikali kary, a luldziie Uczciwi, luu 
jawniający zJodziejstwta!, ulegli represjom, było 
— niestety — Wilele-

W  konkluzji interpelanci zapytują:
1) Czy znane są Pa^u Prezydentowi i. Mi­

nistrowi Skarbu1 powyższe fakty ?
2) Czy i po zamierzają uczynić, a'by dać 

zadośćuczynienie opiinjji publiczne], obrażonej 
tą komedją wymiaru sprawjiedhw'ości ?
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J C o w m y  z  d n ia .
Lwów, dnia 9 lutego

U N IW ERSYTET LU D O W Y IM. ADAMA M IC­
K IE W IC ZA  W E  LW O W IE . W  czwartek 11. b. m'. od­
będzie isic odiczyt Prof. Politechniki Inż. Dr. Sta­
nisława Anczyca na temat Żelazo w mikroskopie11 z 
cpktu ^Zagadnienia Życia Codziennego" Sala Miej­
skiego [Muzeum Przemysłowego. — Początek o godz 
C-;me.j wieczorem. — Odczyt odbędzie J-ię z przeźzo- 
qzami

SANACJA POLSKIEGO BANKU  H AN D LO W E­
GO. W dnlti 5. bm. Walne Zebranie Akcjonayjuszy 
Polskiego Panku Handlowego w Poznaniu wybrało 
nową Radę Nadzorczą, do której z Małopolski w eszli: 
lnż. Maślanka oraz posłowie Br. Gruszka i  Cz. 
Mąriz/ński.

Rada Nadzorcza ustaliła warunki uniowN z Ma-, 
łoipolską grupą sanacyjną, ale. postanowiła przed pod­
pisaniem zbadać jeszcze możliwość fuzji z Bankiem 
ZwlązKu Spiólek Zarobkowych i dlatego ostateczna 
decyzja co d‘o sposobu sanacji Zhpadnie dopiero na 
{Wolanem nu 20. b. m. !>osledzeuiu radiyf.

TAJEMNICA TRAGED.I ł z .cmentarza Lyeza 
klownskleigo nja została dotychczas wyjaśniona., pomimo 
pr.ze.słuichaiila okoM  10 świadków w policji Niejaki 
Slebni.cki, kofega denata, założył kółko mandolinislów 
w  którym to zespole tnał udział zamarły. ŚLebnick.' 
(piodiozas dochodzeń policyjnych wyrażał się niekorzy­
stnie to .śipc Makdlonctrze, charakteryzując go jako 
nala-ęlft. Obaj mieli między sobą jakiljj przykre zajście.

Inny świadek niejaki N. Ehrenfeld' zezna!, iż śp, 
M. « a  'kilku dni przfld śmiercią żalił ,s£g, iż czuje 
bliską jśmieró swoją, gdyż z kilku stron grożą mu 
zabiciem.

W  śledztwie stwierdzono również, że zmarły 
znai się dobrze z peWną koryfejką baletu teatru 
miejskiego.

D. Lyohczasowe pokłosie śledztwa pozwala przy- 
pus7;ą*ć., iż zosjalo Lu dókonnae morderstwo z pre- 
ttieidytaejąi, jpirzyezam w  izbrodnl wzięła Ipirawdopoóobbie 
udział (jakaś kobieta

ZAMACHY SA^IOBOJC/F JiEZ KONGA DyonTy 
R., handlowiec bawiąc onegdaj wieczorem w ka­
wiarni „Rejjublic" strzelił do -siebie „kierując lufę 
reWolweru w brzuch. Pogotowie rai. odwiozło go d!o 
szpitala. Dowodem desperapkiegó kroku była n;e- 
6pfczęśliwa miłość.

Franciszek F , szeregowiec 26 ip. p. strzelił do 
sł'J)T| z 'karaljmii z obawy prze* karą dyscyplinarną.

W  koszarach pułku to tnie,.ego zastrzelił sję jed!en 
z  żołnierzy z przyczyny na razie nie znanej.

Z  RUBBYKI BEZ KOŃCA. Nieznany sprawca 
włamał się wczoraj • w nocy dp skleipu fjpiożywiczelgó 
tra.mwajćrzy- przy ul Bojowej, skąd skradł różne 
artykuły ,s'pc-ży w‘cze.

W  garderobie teatru Nowości podczas próby skra­
dziono z 'kics/eri płaszcza srebrny zegarek z Łuieusz- 
kłjem, wartoici 70 zł. na szkodę Zbigniewa Nausera 
studenta tHozolji.

UJĘCIE MORDERCÓW PR ZO D O W N IK A  P. P. 
Postrzelony w  pierś komenda.nl posterunku P. P. w' 
Sokolnikach Jan Beszterda zmarł w  ub. niedzielę W 
szpitalu, osierocając żonę \ dziecko.

Areszt,owiany Wojtdgch Socha przyznał się do 
zbrodni. Był on karany aresztem za awantury i  p i­
jaństwo, (przeto z zemsty dokonał zamicbu na służ- 
bHjs!|ym przodowniku policji. 'Socha zenał., iż karubfto 
otrzyiua! od Wojciecha' Pisulakn,} Współwinnymi tej 
zbrodni .(ijyli róWcreż Iżracia stryjscUp Józefów,e BŚczu- 
lowie. Wszyscy sianą prawdopodobnie wkrólee przed 
sądem doraźny m

PO D PALE N IE . W  Jaworowie zgorzały wsku­
tek podpalenia zabudowania gospodarskie Michała 
Gruessa i Stefana Borysa. Szkoda wynosi 3.000 zł. 
Śledztwo iw loku. ...

N APAD  RABU NKO W Y W E  LW O W IE  Stanisław 
SliwiakJ, przetokowy Kolej, dotuosl policji, [ż w ehwlij 
gdy pnegdaj po [godzinie 5 \vieczorem szedł w  pdbliżu 
cjmentarzą żydowskiego napadło na niego dwóch osob- 
nłfćówj, którzy zażądali -wydiaawa pieniędzy. Usłyszaw­
szy odpowiedź,, iż napadnięty nie posiada przy sobie 
gotówki, jeden z oprysźków uderzył donoszącego 
pięścią twarz, pbczem napastnicy zrabowali z lo.rbjy 
(płatpdc,nośnicę z  tytoniem i zbiegli w  kierunku Góry 
Stracenia.

Krwawy dramat miłosny przy ul. PiekarsRiei
Korol Wilczyński, zajmuje wraz z żojną po­

kój z kuchnią w  realności .przy ub Piekar- 
sklej pod 1. 61. Jako (sUblokatorki mgeszklą- 
ly U niego 21- letnia rzekomo modhjarka Zo- 
fja Wrońska i Anna ZagarLowska.

Pierwsza z nich żyła iw! przyjaźni od 2 
lal z plutonowym 40. pp. Slanislawfem Kido- 
wskim. W  ostatnim czasie został on zdemobrj «  
zowairyi i wyjechał do rodzicowi, zam. w  iCcę- 
sloćhowie. Przed trzemtt dniami (wróć1!  do Llwio- 
wn, zapćwne chcąc być bliżej W., którą ko­
chał namiętnie. Ta jednak starałą się zer­
wać z nijtu stosunek.

Wczoraj W  południe przyszedł Kidoiwjski 
do swej ukochanej i zabatwił1 do godziny 6.30 
wieczorem. W  tym czasie spał,a W tym sa­
mym pokoju A. ZegnrlowSka, W kuchni prar­
ia bieliznę praczka, zaś obojga 'Wilczyńskich 
nie było w mieszkanki.

Przebieg- rozmowy pomiędzy W. a Ku 
uowskim nie jesl wliadomy. Nagle

ODGŁOSY STRZAŁÓ W  z b u d z ił y

śpiącą Z,, klóra ze zgrozą ujrzaia leżącą na 
podłodze W. .oraz upadającego KidóWsskiegfc 

Jak następnie stwierdzono Kklofwisk1 strzec 
lił do Wrońsk:ej z rcwobwferu systemu “ Fro- 
rner" i zranił ją  w  prajwją skroń. Nfaslępkń:? 
slrzelił1 do siebie dwukrotnie belując w! oko­
licę prawego ucha i

ZG INĄŁ N A  [MIEJSCU.
W  szpitalu gdzie odwieziono Wrońską„ 

przystąpiono nalychiujlsl do operacji. Oka­
zało się,, że k la nie naruszając mózgu u- 
tkwita tuż za kością cz-aszkbMą.

Przesłuchiwana przez |w!y|wiiiadbwcę poda­
ła,, iż K. przyszedł d'o niej pod pozorem,, że 
chce się pożegnać. W  ostatniej [chwil* uomU- 
gał się, aby Wi. podpisała jnu na pamiątkę 
swą folografję. Gdy odlmófwiTa (w [ó wczas K  
slrzelił do niej, a następnie pdebidł sobte ży­
cie.

Eaaaa

Szajka oszustdui kawiarniany;!) pod Kluczem.
Policja osadziła w  areszcie Edwarffa. Knitfa, Jim. 

]a'zy ul. Gródeckiej pod S 71 a,-;,- Zygfryda Bnielia 
(ul. Akademicka 4\ Edwarda Lapczyńskj.ago ,'ul. P ie ­
karska 12)L, Edwarda Ktlngern (ul. Słoneczna Są, 
Izydora Gelta (zam. chwilowo w hotelu „Melroptok 
Aleksandra [Malowskiego Cul. Kordeckiego 14), Cejzo-.i 
Pejsacha (ul tdslopada 11), któn-zy operowali w ka­
w iarn i k,O ty ‘ y „ P e  la Paix4‘ i w ''W-fedeńsklej" 
Udzielali pni' przeważnie pożyczek dolarowych w ma 
łyd’: kwotach pod zastawy wysokiej wartości, po- 
fiże.ni przedmioty te sprzedąwali, pieniąd/.m« zaś dzie­
lili fJę.

Pewnej paui pożyczyli 100 do i, ■< olrzymawszy 
w  zastaw1 złotą torebkę, wartości 401; doi. sprzedali ją 
jawnem u jubilerowi w pasażu Uausmana, który tę 
.torebkę ‘przetopił w  nielu zahrreta śladów

Jnncmn kUjcutowi pożyczyli 200 doi., zaś otrzy­
many izaslalwy rzeczy 'wariości parę tysięcy dolarów 
sprzedali.

Fi-wnemu przemysłowcowi pożyczyli 100 dok zaś 
olczymąwszy w zastaw l.olję brylantową, wartości 1000 
po kilów sprzedali no własny rachunek:

Poszkodowany doniósł o tem policji, klóra 
piesztowała oszustów

Jedna!; wielu imneh j»szkodówranych nie zgłosiło 
się na razie w  policji. Stwierdzono dotychczas, że 
prąsztowani wyrządzi!) szkodę n.a 60y tyS. złotych. 
PoUcfa zdołała odebrał od nabywców część sprzenie­
wierzonych (przedmiotów. Dalsze śledztwo w  toku.

Aresztowani oszuści uzyskaną ze sprzedaż^ g o ­
tówkę roztrwonili u;i zabawy .1 gry hazardowe w 
karły.

I' - W *  * ■MMMMMI

Kara śmierci.
Sąd doraźny w Suwałkach 'wyrokiem u z 

dnia 5. lutego r. b. skazał na karę śmncrci 
Stanisława Ci ciszą, liczącego lal 22.

Ciielesz został skazany za to* że przewo­
żącego z  Grodna do Sopoćkin picbzlę Jaua Zy~ 
su w 'dniu 8. stycznia r. b. w' pobliżu osady 
Sopoćkmje pow. Augustowskiego, napadł z re- 
Wolwbrem jwt ręku zadał nut 27 uszkodzeń cia­
ła \v czoło, twiarz. ,szyję i dłbnie rozlrzhs- 
kał [mu czaszkę, i zraibbwjał wiórek z korespon­
dencją pocztową oraz płaszcz. 'Zys, choć cię­
żko ranny, po odzyskaniu przytomności reszt­
kami sił dow lókł się do Sopoek>n[ g'dzte zo­
stał Ulokowany w1 szpitalu. Poszkodowjany Zys 
dotąd żyje, lecz stan jego zdrowia jest bez- 
nadziejnij.

Skazany Cielesz wniósł za pośredsUctWeini 
swego obrońcy prośbę o ułaskawienie. Pan 
prezydent Rzeczypospolitej prośbę tę odrzu­
cił, wobec czego wyrok iw^konano.

Rodzice chrońcie dzieci : młodzież 
przed Ludożercami. !

Sprawa kupna gimnazjum V I . przy 
ui. Łyczakow skiej 3 7.

Ziemski Bank kredytowy nadesłał nam ui- 
Sino z wyjaśnieniem, że realność przy ul. Ły­
czakowskiej 37 |w!ynajęta Swfego czasu na 
g  nnazium przedstawia [wlarLość 321.000 zł. i 
że 'wobec l ego c,en,ą 210.000 zł. zapłapona przez 
Skarb państwa jest bardzo niską — a tran­
sakcja jest korzystna dla skarbu. Dodaje dn­
iej Z. B. K. że nikomu żadnego piorękaWicz- 
n eg o nie dawał. Pozatem cały stan faktyczny 
naszego artykułu1: “ W ielka korupcyjna afera; 
we UwoWie*' — nie został przez Bank zaprze­
czony.

Redakcja jednakże musi dodiać na podsta­

wie posiadanych szczegółowi, źe sprzedażna 
wartość budynku iwiraz z i placem nie1 o w ie­
le przewyższa podaną kwblę 40.000 zł) że Okr- 
dyrekcja robót piubiicznych1 we1 L!vvbKv'!f oceni­
ła wartość objeklu Legio na surpę przeszło o 
połowę niższą, od zapłaconej, przylem odra­
dzała kupno. Przu lej sposobności irpuSimy za­
znaczyć, że Z. B. K. otrzymał oprócz cany 
kupna jeszcze przedtem czynsz za gały rok z 
góry, czyb o lyle podwyższona jesi cena kupna.

er

N A D E S Ł A N E .
(Z a  rubrykę cle odpow iada)

W Ę G I E L  G Ó R N O Ś L Ą S K I  
Z  K O P A L ^  B i  O l  
KONCERNU w  u U  n
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w Katowicach poleca hurtownie i delajlieznie reprez.

» E L E S i H N £ l  S P Ó Ł K A  W Ę G LO W A  
a r i b b k l l  r *  1 1  “  *  ogran iczoną p o rąk ą .

L w ó w , ul. Sykstuska I. 52,
Telefon Nr. 6-98, 17 51, 18-31, 20 60. —  Własny plac 

węglowy dworzec Czerniowiecki. 96—

Dentysta Bp. Z . mm
plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lam pą Sollnx.

Zę b y sztuczne po cenach zniżonych.

Wielki pożsr Isstiw w Australii.
M ELBOURNE, 8. lule-go. (Pal). W  południowej 

\’ow-ej W alji w okolicach Wąlgga-Waigga wielkie obszn 

; vy, porosłe krzakami, zostały objęte pożarem. Pożar 

fozjszerza ,się na froncie 50 md szerokości, zagrażając 

,iiajk‘j»z y m  w  "o!udniowej ' Nowej W alji lasom do- 

tnlnjalnyim:. pokrywającym obszar około 40 tysięcy ha,

; . r l  S i i i  i: ; \)  i i : I ' : 1 ! ' i
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Sprawiedliwość ślepa na sprawki Thumenćw
Ostatni fakt wypoljcżkolwjanja przez legjo- , 

nigtów, brukowców Thumenów we Lwowie, i . 
zachowanie się jwitadz pańsLlwjowych w sto­
sunku do Wymienionego fakiuf, rzuica jaskrawię 
światło na opiekę 'wiaoz łw> stosunku do zde- 
jMawofwanych i iw, opinji publfcznej osądzo­
nych osobników JesL opieka dla szantaży­
stów. złodziej i grosza publicznego, nie ma 
jej dla ludzi uczciwych i szczerze pracują- 

jesl rzeczą powszechnie Wiadómą, że pano­
w ie ThumenoWie żyją z pospolitego rabun­
ku uprawianego iw formie szantażu' da poszcze­
gólnych osobach i instytucjach 1 W prowa­
dzeniu tej roboty są uprzywillejio)w!ani * po­
pierani w  państłwie polsktem.

Dia Uniknięcia oburzenia ThuuneaóW Ra­
da rniasba Lwołwla chroniąc się przeo szanta­
żystą zamiast przystąpić do zdecydowanej z 
nim watki, oddaje drukarni Thumenóiw do 
druku wszystkie druki mtejskie teatrów! 1 
w  len sposób daje im możność zdobycia pienię­
dzy na uprawiiauie szantazui

Policja pańslwotwta nie chce’ pozostać (w1 
tyle za radą miejską i w obronie czc1 "Thu- 
menów" twjyslalwiia djL dziś dni.? specjalny po­
sterunek policji przed lokalelm Thumenówi by 
bronić ‘ ‘bohaterów narodowiycli“  przed1 spffi- 
wicdtfwym ;wlymtarem kary ze strony u czc ie j 
opinji pub łącznej.

Thunienowi.e!, którzy organem sw|oim ni,eJ 
reprezentują żadnego kierunku1 politycznego ani 
też żadnego odłamu apołeezeństwjaj, są Iw! re­
publice polskiej broinlidn* posteruńkiaimC pohp, 
cji„ na koszI obywateli utrzymylwjanych', by 
tychże samych obywateli mogli bezkarnie pi u- I 
ga wiić i bezcześcić. To są Wysoce eh a rak te rys ly- ' 
czne stosunki planujące w obecnej Polsce. i 

Za radą miejską i policją państwową, pp j 
Thumenowi.e zyskali przyjaąiół także w:’- są­
downictwie polskiemu

I tu zacytujemy k on k re tn y  fakt:
Po procesie Steigera W ztwliązku' z Wyro

kiem uwalniający//^ Thiunenojwjie drukują o- 
dezwy i /ulotki,, które zostały skonfiskoWlane zia 
§. 87, 300 i 302 (ust. karnej, jako naWołu-/ 
jące dó igwałlu publicznego.

Thutnenowie skonfiskowaną odez/wtę roz- 
izucają nawet wśród młodzieży szkolnej, do­
prowadzają do rozruchów ulicznych', demon- 
stracjij, bicia szyb • pokaleczenia kilku lu­
dzi, a. prokurator pąńsfWojwiy .milczy i do 
dziś dnia żadnego procesu Thumehom nie wy­
toczy*. Policja natomiast nikogo w1 .aresztach 
nie zamyka.

W jak'? czas później legjonjśc1 sprowo­
kowani artykułami Thumenió|w( godzącymi w, 
cześc ich Wodza Józefa Piłsudskiego,, żyW-oJ 
łów o Wybijają szyby i policzkują Thumenów 
za ćh anlyp(aństwo'wą działalność.

I tu następuje znowu co naimuicj dziwne i 
niezrozumiałe zachofwjajme się, władz poEęyj- 
nyćh i państwoJCvvch. Policja dopatruje się o- 
poru Władzy i zatrzymuje mieWtiunie (.areszto­
wanych pieriwiszych żołnierzy polskich Wr a- 
resztaph policyjnych a p. prokur;alor w  are­
szcie śledczym przy ul. Batorego zamyka le- 
gjonistów, za ich żyw(foło'v\fe W ystąpienie. Za­
pewne odbędzie się rozprawia i dojdzie do tego 
absurdu., że legioniści w Niepodległej Polsce 
sićdzieć będą w iwjifcz êiTm za obicije1 sż/i|'ntąv 
żysly .dziennikarskiego. „

W  stosunku db legjonistów zaistniała 
szczególna gorliwość W| fwjypiełnianńu |Ob'o- 
wiązkówi, natomiast lwi stosunku dó Thumeoów 
wielka wyrozumiałość i .'wyraźna obrona "b o - 
halera narodowego".

Inne prawa istnieją więc jw. Polsce dJa pier­
wszych żołnierzy Niepodległej Polski;, ,a Gnę 
uprzywi lej owiane clia sząntażyslójwl Thutmenów.

Ciekawi jesteśmy,, co na to powiedzą PP. 
ministrowie sprafw" jwfewnęlrz^ych' 1 , sprawie-, 
dliwości.

Oczekujemy i spodziewamy się z ich stro­
ny konkretnych i stosownych zarządzeń.

prezesa Izby Rękodzielniczej p. P omem, delegacja do 
pjreizydjum Izby skarbowej, aby Interweniować w spra­
wach po da (ko wy cń omówionych w podatnych rezolu­
cjach.
: Uchwalono ‘jównleż, fBttulaty Rmówione nawjecu
'zakomunikować decydującym .czynnikom rządowym 
W Warszawie.

Obrady odbywały się przy wypełnionej sali, a 
tizasaml przybierały burzliwy charakter, wskutek 
Rozgoryczenia (wsjłółuczestników zebrania.

Złodziejskie sprawki w P. K. O*
W  Robotniku" czytamy.
P Jan Adolf Hertz naczelnik Wyaz. Pap.. 

y f P  K. O. ma wyjątkoiwie szczęście ub 
złodziej i. Miat u siebie kasjera Stryczka, któ- 
ry z paczek wyjmo:w!ał 'dolary i Wreszcie zde­
maskowany poszedł pod sąd.

P. Stryczku p. Hertz za protegował T ade- 
usza Keniga, a ten ukradł akcji na dwa mjl-t 
jardy ,mkp. i tak się dbbrze ukrył, że1 policja 
zawiadomiona W 10. dni po .wjypadkul zna­
leźć go nie mogła. Na zajściu utńerpitał klie- 
rownik biura zleceń p. Janaszek', *bb go zde­
gradowano.

Trzecim złodziejem był Kozłowski, któ­
ry podniósł za czekiem nie sWoje pknbąaze 
a ponieważ był silnie “ prolegofwlany" Wfęd 
skończyło się na zwolnieniu z trzymiesięczną 
pensją.

Następnie do wydziału p.. Hertza przybył 
p. Kazimierz Tymieniecki., a mając stryja bi­
skupa za patrona., był obdarzony wszystkimi' 
Względami-

“ Kuzynek biskupa" peWnego dnia podał 
się do dymisji. Dymls)a była otoczoną ści­
słą, lajemnicą i dojm.ro ,21 czerwicą 1924 ro­
ku stwierdzono, źe za asygnatą Nr. 9263 Skarb’ 
wydał 4 i pół proc. Listojwj Zasl. Tfwfa Kred- 
Ziemsk. na -18 lys. rub. za as. Nr. 9264 tych­
że listów na 11 tysięcy rubli 1 za asygu. Nr. 
9294 na 6 lys. rubli. W ięc okazało się lż T y ­
mieniecki Kazimierz ukradł 4 pół proc/ Lfeł. 
Zast. Ziemskich na suinę 35.000 rh. A p. Hertz 
Wystosclw/al do p. Ty.mieniecktógo podzBękieL 
wanie za pracę.

W  sierpniu 1925 r. ip. Helz doznał u0wego 
ciosu. Oto Jan Wróblewski — za oryginal­
nymi czekami podniósł w Kasach P. K. O. 
pieniądze i (wybrał około 20 tysięcy złotych 
— został oddany ip.od sąd. P Hertz protegował 
lego “ zdolnego" finansistę a nawet dwja razy 
go  awanpolwlał. Gdy urzędniczka Mergentalcr 
doniosła iż Wrób!ew'ski n|| zasługuje n,a‘ zau­
fanie, k> za karę przeniesiono ją  do kasetek 
imieszczącyich się w  piw lnicy.

B lis k ie  u stąp ie n ie  m in .Z d z ie c h o w s k ie g ę
W AR SZAW A. 8. lutego. (A. W .) ' ‘ Ekspres 

poranny" pisząc o pogłoskach kursujących w  
kołach pofityczn. o blisktem ustąp,‘ en1/;, mib- 
stra skarbu Zdziechowskiego; łączy je z głwia- 
rancją rządu za zobowiązania zaciągnięte za 
granicą przez Kooperatywę rolną fwj fwiysokości 
1 miljona funtów szlerlingówL Suma la zacią- 
(gnięta była w  roku ub. pod eksport zbbżia. 
Przesilenie na l.ejn tle pia (dojrzeć WeWfulgi cyto^ 
wanego dziennika *w; najbliższych dniach.

Tym czasow y następca tow. min. M ora- 
z czewskiego.

W ARSZAW A. 8. lutego. (PaL.) I;,rezydent 
Rzpjilej przyjął dymisję inż. Jędrzeja Mora- 
czewskiego ze stanojwliska mfńdstrą r-obót pu­
blicznych i powierzył tymczasupefe k^rojwjgto-, 
Iwo (ego ministerstiwh podsek, e1arzo,\vli stan ul 
inż. Stanisławowi Rybczyńskkmu.

Sprawy polsko-niemieckie przed 
trybunałem w  Hadze.

HAGA. Na onegdajszej publicznej rozpra­
wie przed Międzynarodowfym Trybunałem roz­
jemczym w sprawa! sporu o (wywłaszczenie 
przez Polskę majątków niernjeck.jćh na Gór­
nym Śląsku, przedstawiciel Nfemieic. dr. Kauf- 
mMm, w długiem przemówieniu 'uzasadniał, iż 
niektóre z wywłaszczeń^ dokonanych prztez 
Polskę, nie Zgadzają się z iposlanowjilenitaimi 
konwencji jgehetolsk ej- P rzeddv\,śzys I ki e m 11 ie- 

} prawnie zostały Wywłaszczone majątki /'em­
skie. Obie strony — zdaniem referenta nie 
wiedzą,, jak interpreLolwać niektóre aYtykułyl 
konwencji. Wąiplijwpści nasu,W|ają głównie 
przy artykule 9-tym, omawiającym sprawię Wy­
właszczenia mąjątkólw ziemskich, należących do 
przedsiębiorstw przemysłowych, który to arty­
kuł — zdaniem przedstawiciela N/eugec — jest 
ograniczeniem prawa wlyWlłaszczeUjiowego Pol­
ski

Klęska bezrobocia rękodzielników.
Niebywale bezrobocie nęka zawody sze.wskj' i 

kpawieeld Około 1.200 njMjstiój szewskjijch i cy.e- 
lydn jków  yyrąz z [rodzinami, oraz .podobna liczba kraw- 
pjów od dłuższego czasu przeżywa kryzys bezrobocia.

Wczoraj oba cechy urządziły zebranie swych 
^(złonkdw kv sali (pirzy ul. Boud.trdd .Zebraniu piyzewod- 
pfczyll jpressesi tycii cechów ,p. I lorsz i Sołtys.

W  sprawach podatkowych przemawiał p. So- 
,zański„ O ptołożeniu ekonomicznym w  obu zawo­
dach referował p. Lllwin, w sprawach dostawowych 
p. Kaczorowski. Również przemawiali Liebhard;, 
poseł Dolanowd.cz, naczelnik izby Rękodzielniczej p. 
Ptaszek, prezes żyd. islowarzyszenla krawców ,jV. Lich- 
babet, p  Warn leki i  inni.

Zebrani uchwali i  wkońcu jednomyślnie rezolucję 
pdczytaną przez p. Sozańskiego domagającą się od 
rządu 1) odpisania, wszelkich zaległych podatków' oraz

wstrzymania i anulowania cgzsCucji piodalków dla sa- 
Jmol,sinych Irękodziehńków w zawodach szewskim i 
jkmlwierkim Wslrzyimanie zwyżki czynszów od'
lokali tych zubożałych rękodzielników 3) Wydania 
ly^zpłaLnyeh paszportów dla tveh osób, którzy z ro­
dzinami cierpią niedostatek.

Po zatem uchwalono na wniosek |). PlaszkU jęlló- 
nuujać ,slę od rządu długotrwyalego kredytu i m.z/e- 
Icnia IdostaW" doraźnych aby można uinłhomić war- 
sl,oly jpracyji orajz żądano odwohmia p. Czapjii z 'kómisjł' 
■szacunkowej, który działa na szkodę rękodzielników1, 
[nie znając znpiełnie stosunków tam |pjiłftmąc.Vch.
5 Wkońcu uchwalono domagać „się od rządu aby 

(zostały zniesione warsbity wojskowe, przy poczcie, 
pa 'koleji, w  zakladacli karnych, w sźkoie kadetów^ 
feraz Wa.rstftty krawieckie i' szew/skja przy elektrowni.

Podczas zebrania, udała się jiod przewodnictwem

Książę Karol rum. cofnął abdykację.
Pismu wiedeńskie podają senzacyjną wRadoX 
im ość olrzymaną z Rzym'u| i iMedjolanu', ż/' były 
następca tronu rumuńskiego Karol odwołał siwię 
zrzeczenie się ironu. Dwóch prz.ie’dst:)W|i;ciel Ka­
rola odjechało z Medjoljanu do Bukaresztu! 
gazie mają złożyć pisemne oswiijadćzeide ks Ka­
rola,, że cofa swą decyzję zrzeczfenia1 się pralwj 
do tronu rumuńskiego i obiecuje ha przy­
szłość nie łączyć się z opozycją iprzecjitwkoo-1 
beeneimu premierowi Brałiano.

Komunlkaeia powietrzna w stycznia.
Polska Idnja lotnicza rnformuje:
M imo mrozów,, dochodzących do 200, mgłv t zą- 

w iei śnieżnych j wichrów, samoloty jiasażerskfe P o l­
skiej l.jny Lotniiczej kursowały bez przeiwy pi-zez 
cały ubiegły mies.;ąc
{ W ciągu lego miasóąca przewiozły w 134 podró- 
żbwh Jj- przebywając. 37.997 kim. — 218 pasażerów; 
4964 !k>g. towarów, 31 jioczly, bez żadnego nieszczęśli­
wego Iwypódku

Sprawne działanie Polskiej l.jnji Lotniczej należy 
jjwjdkrcślić z tem większem uznaniem, iż należy ona 
do gromi tych bardzo nielicznych towarzystw w całej 
Europie, które ulrzymują komunikację powietrzną fjje- 
pirjzerwanie jj/rzez catą bieżącą zimę, oraz, że zima 
jw Polsce jest znacznie cięższa i1 trudhiejsza do lotó'v.c 
niż na zachodzie Europy'.
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jak się popiera budowo domów we b u m .
W  ciężkich czasach ogólnego zastoju, bezrobocia 

1 nędzy mieszkaniowej, jakie przeżywa ludność jn. 
L w w a  cleszyćby się należało, że znaj(hjją się jeszcze 
jednak odważni obywatele, którzy m imo drożyzn y 
materiałów budowlanych, clicą podjąć się budowy do­
m ów ndc czka 11 io wyeh z funduszu rozbudowy miasta. 
Niestety lego rodzaju zrozumienia nie widzimy u 
i djptowt-edzialnych czynników magistratu, które dteey- 
dują o wydawaniu konsensu na budbwę, przewlekając 
1 hamując załatwienie spraw, a wystosowując niekie­
dy do stron całkiem bezprawne żądania Tak n. p. 
jednemu z petentów' ubiegającemu się o konsens na 
budbwę domu z funduszu rozbudowy postawił Depar­
tament [Ijaeiłnlczny jako warunek udzielenia konsensu 
złożenia (poprzedniego w  kasie miejskiej kilku tys ę- 
cy złotoch na pokrycie kosztów budowy kanjału i szu­
trowanej nawierzchni, mimo, że petent ów odstąpić 
musiał bezpłatnie na cele regulacji ulicy znaczną 
cześć swej parceli, wartości 1000 złotych.

Trzeba zaznaczyć, że tego rodzaju bezprawne żą­
danie zostało podpisane przez wiceprezydenta miasta 
Dra Stahla 1 szefa I I I .  Departamentu Magistratu rad­
cę [Gryzlckicgo, choęiaż obaj są prawnikami.

Wobe» tego należy z <ałym naciskiem podnieść 
faktj żc przy budowle ulicy Ponćńskiegc gmrna w y­
dała na budową. kanału, szutrowanej nawierzchni, cho­
dników., gazu i wooociągów, na splajitowanic i zasy­
pywanie dołów na jianceli p. Neumanowej około 500

i tysięcy złotjch , przyczem nie tylko nfe żądała od za- 
■ możnych właścicieli w ill na tej ulicy stojących udzia­
łu w  wydatkach na owe Inwestjicyjne roboty, lecz za 
otdstąpione przez tychże wlaśchicli drobne skrawki 
gm ntów nod rozszerzanie ulicy wybudbwał ńn Magi­
strat (ramowane parkany kosztem kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. A ponieważ .według “dalekosięgających 
(projektów p. 'Neumanna (budowla “Now'ego l.wowa“ na 
.Krasuęzyiile i t. p. genjalnych jvla'nówl) gmina zmu­
szona będzie wyciąć jeszcze grube setki ty.si'ęcy zło­
tych dla dokończenia ulicy Ponińskiego i budowy 
nowych ulic w  fam lej s Ironie.

Zarzyna, -się przeto ciągnąć z obywateli innych 
dzielnic na budowę dróg i  kanałów1, któiyph owi oby­
watele nigdy za czasów prezydentury p. Neumana nie 
dbdzekają się, bo . pieniędzy trzeba na dokończenie 
jullcy (Poniilskiego

Trzeba zaznaczyć, że według ustawy o rozbudo­
w ie |inia®t gnuny obowiązane są okazywać daleko 
Idące poparcie tym o-sobom, które chcą budować do­
m y (mieszkalne.

W e Lwtowie za prezydentury pi Neumana widzi­
my coś wręcz przeciwnego. Jeszcze petent nie zdołał 

’ ujzyskjać (pożyczki na budbwę z banku gospodarstwa 
kl-ajowcgo, a już do jego kieszeni ciągną się chciwe 
ręce by płacił m  to, czego prawdopodobnie nie zobaczy 
za swego żywota.

Ciekawy proces o mieszkanie w  gmachu P .  K .  0 -
Swego czasu donosiliśmy, że w  wspaniałych gma­

chach PKO . w  Warszawie mieszkają rozmaici blizcy 
serou p. T .hidego politycy, dygnitarze i dziennikarze, 
którzy zajmują po 5—7 pokoi, podczas gdy urzędnicy 
P, K. O., ula których rzekomo gmachy te się budo 
Wało, otrzymali lam najgorsze mieszkania lub nie 
otrzymali ich wcale. Co gorsza, riżewygodhych, bo 
zredukowanych urzędników plenipotenci p. Lindego 
usiłują wyrzucić na bruk, na szczęście sąd1 nie poszedł 
Im na rękę.

• -w -i • * ' ' .J

Oto PKO. żądała w  powództwie wniesiouem do 
sądu pokoju wyeksmitowania z dómu przy ul. Mar­
szałkowskiej 153, p. Leona Kotowicza, bezrobotnego, 
na tej zasadzie, że Kotowicz od Iipca 192-1 r. nie jest 
już urzędnikiem PKO., a dom przy ul. Marszałkow­

skiej 153, przeznaczony jest rzekomo dla urzędników,. 
Sąd pokoju uwzględnił powództwo. Od wyroku tego 
.piozwany -Kotowicz odwołał się ze skargą apelacyjną 
do Wydziału odwoławczego Sąau okręgowego. Sprawę 
tę Sąd okręgowy rozpoznawał dn. 30. stycznia r. b. 
Pełnomocnik pozwanego złoży! szereg kwitów, stwier­
dzających, Iż Kotowicz płacił za zajmowany pokój 
oraz egzemplarz “ Kurjera Porannego" z dn. 18, X II. 
1925 r., z którego w y n ik *  jacy to “ urzęd!nk'y“  miesz­
kają w  domach PKO. (a mianowicie, że mieszkają 
w  nich p,p. Byćka, Witos, Kozicki, Wasilewski Zyg­
munt 1 inni przedstawiciele obozu prawicowego) oraz 
pros li o uchylenie zaskarżonego wyroku. Pełnomoc­
nik PKO . prosi! o zatwierdzenie wyroku I. instancją 
Sąd okręgowy jednak przychylił się w  zupełności dó 
wywodów pełnomocnika pozwanego i zaskarżony w y­
rok uchylił, oddalając powództwo PKO . i zasądzając 
na (rzecz  zredukowanego Urzędnika p. Kotowicza koszta 
sądowe 1 za pfowaozenje sporu.

/

„ K r ze w ic ie l"  p t M t ś c i  na kresach.
Osobliwi krzewiciele polskoscs na kresach, szeze-' 

gólnemi są obdarzani przywilejami przez krótko­
wzrocznych dygnitarzy państw owych, jak np. ś p , 
-Głowackiego, byłego „ł. óytdklcra cel i (monopoli poń- 
slwowych w Warszawie. Z  faworyzacji te) ptraede- 
■wszystiklcm korzystali Indzie pełniący funkcje agita­
torów chadecji, luazi2 brudnego charakteru, mdogcwł 
pijacy, a nawet oszuści Skarbu Państwa, np. sekre 
p\ry. Z. Z. P. w' Borysławiu Jan Pawiak.

W roku 192-1 Zw. Inw. W o j. w Borysławiu czynił 
starania o uzyskanie hurtowni tytoniowej. W czawe 
zabiegać Zw . Inwalidów o powyższą sprawę jako kon­
kurent występuje Zjednoczenie Zawodowe Polskie w 
Borysławiu w- osobie Pawlaka. Zbyteczną rzeczą jest 
wyszczególniać podstawy i prawa Zwtązku Inwalidów 
jA o j. do ubiegania się o posiadanie hurtowni tytoń o- 
wej, podczas gdy wobec pretensji Pawlaka trzeba by 
toby dać wielki znak zapytanih. I o dziwo!... pod ko­
niec (roku 1924 wakującą w przydziale jedną hurtownię 
tytoniową w Borysławiu śp. Głowacki rozdzielił na 
dwie jczęści, z których jedną przydzielił mwalfdbml 
a (drugą ‘‘prawem kaduka" niejs Ir tającej zupełnie Spół­
dzielni “Zeoda“ na im ię  Jana Pawlaka, podkrcśfająb 
"dćlegacjl (inwalidzkiej "że dlatego daje Zjednoc/enm 
Zawodowemu Polskiemu hurtownię tytoniową w  B o­
rysławiu, iż są to jedyni krzew-icjele polskości na kre­
sach wschoonlch“ .

Konsekwencje tej dzikiej formy protekcjonizmu 
niedługo wyszły na światło daenne, jako perfidna ko­
rupcja społeczna. Okradano Skarb Państwa prze* u- 
krycle całego transportu tytoniowego pobranego przed 
ostatnią 25-cio procentową podwyżką, fałszyw i: p ro­
wadzono księgi, wprowadzanie w- błąd W ł idz Skarbo­
wych, tudzież narażanie na zdy skredytowanie się imej-- 
scjowych Władz Skarbowych.

Dzięki jednak przezorności kierownika mtejsco 
wćgo Oddlziału Kontroli Skarbowej p. nadkomisarza 
Skyypczuka, który wypadł na trop nadużyć Pawlaka 
i z miejsc;! zakwesijonowa! księgi dla dalszego użytku., 
Prokuratorja ma możność nad sprawcą ro/toczwć swo­
ją opiekę. W  powyższej sprawie jak nam wpadbmo 
ludzie porządku i prawa odpowiednich wyjaśnień u- 
dzielą prokuratorowi

Spadła maska z oblicza zdrajcy interesów pboie 
itarjackkh, oozwierciadlając właściwy charaktoi czło­
wieka, który korzysta z miana ‘ ‘krzewiciela polskość*" 

Dodać musimy, że istnienie czterech hurtowni ty­
toniowych w Borysławiu jest rzeczą zbyteczną, a sko­
ro bierze się pod uwagę prawo do posiadania tychże, 
podkreślić musimy, że na pierw szem miejscu stać 
powinny Związki Inwalidzkie, które z dochodów uzy 
sktajnych z prowadzenia wspomnianych pr edsiębjorstw 
udzielają pomocy całemu szeregowi swych członkó—
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Trzoda część monumentalnej tetralogji „P.erśejeń 
Nlbelnngów" jest zarówno t  swoim cyklu, jak wogóie 
w  twórczości agnera, działem przełomowem.

Nic odbiegając oa innych części „Pierścflenla“ 
swą muzyk-zną struk+urą 'bo wszak caiy „Biihncn-- 
festspie'“ jest arcydziełem hamionji i jednolito.ścl), 
otjwiera .„Zygfryd" nową i ostatnią fazę twórczości 
Wagnera, zaznaczającą się zwrotem od aktywnego 
Optymizmu, ku pessymistycznej kontemplacji.

Na Idcologji „Z yg fryda1, odbił się proces, który 
podlozas 10-letniej przerwy w  opracowaniu tetrolegji, 
przeszedł jej twórca. Junacki rozmach bohaterów 
,,Złota Renu“ 1 ftAValkirji“  ustępuje z ostatnią częścią 
„Zygfryda a na posępnem tle zbrodni, rysuje się 
„Zm ierzch bogów11.

Zapowiedz katastrofy nje mąci jednak lej atmo­
sfery radosnego męstwa, która przepoją .^Zygfryda11

Zygfryd syn dzielnego Zygni unda i nieszczęsnej 
ZygBndyj, chowa się pod opieką obmierzłego 
Nlbelnnga Mimego. Żyje w  głębokiej puszczy i me 
zna podobnych sobie istot poza wstrętnym karłem j 
obcuje w ięc ze zwierzętami;, ciesząc ssę młodością
I potężną siłą. Młodości sita pena go do wędrówki 
w  daleki świat, chce więc uzbroić się w  ostry mfecż, 
pby sprostać przygodom i niebezpieczeństwom. Ale 
niezdatną broń kuje mu Mime, bo w  poiężnycli dlo-
II lach Zygfryda najtęższy mlecz kruszy się na w ióry.

Jest jednak tak, broń, która godna jest boha­
tera To jest ów  sławny mlecz, który ojciec Zygfryda 
złamał na boskiej Włóczni Wotana Szczątków oręża 
nie m oże jednak Mime spoić i to napawa karła 
iWŚcljekłośc-ią, bo krzyżuje chytre jego plany.

Gdy (Mime siedzi za kowadłem i biada nad swym 
losćrr zjaw ia się W jaskini król bogów Wotan. 
Zrezygnował on już z czynnego udziału w waloe 
o pierścień Jako wędrowżec krąży po ziemi, przy­
patrując s*ę dziełom ludzkim Od niego też dowiaduje 
się Miinej, że miecz skuje tylko ten, kto trwogi me 
zna. (Nieustraszony Zygfryd jest tym wybrańcem. 
Spoiwszy sławne szczątki, wznosi wśród trjumfalnego 
hjyimnu swą broń i rozcina nią kowadło na dwoje.

Mime ichyLry karzeł postanowił wyzyskać boha­
tera (Namawia go by zabił smoka, który strzeże 
skarbu (Nlbelungów. Za cenę męstwa Zagfrydh chce 
Młme (posiąść pierścień, który dla mu władzę nad 
całym, (światem. /

Zygfryd zabija potwora, a życzliwy Los .ochrania 
go (przed podstępnym k a i.au  który dybie na jego 
Życie Przejrzawszy zamysły Mimego, Zygfryd! kładzie 
go trupem, a sam wiedziony przez ptaszka, udaje 
się Ma, wysoką skałę, gdzie snem zaklętym, spi cudna 
dzlęwica — Walkrrja Brunhilda. Wotan, który z 
dala śledził czyny bohatera, przeląkł się o swą władzę, 
postanowił nie dopuścić do połączenia się Zygfryda z 
Brunhildą. N ie  zważając na groźne proroctwa bo­
gini Erdy, staje do walki z Zygfrydem,, ale niaulękły 
młodzieniec uruzgoce mu włócznię tym samym m le­
czem, który ongi strzaskał się o jej drzewce. Po 
kjkonawszy wszystkie przeszkody budzi Zygfryd Brun­
hildę. wśród wspaniałych tonów miłosnego śpiewu

kochankowie zapr/.ysięgają sobie wieczystą wierność.
Na scenie lwowskiej, wykonano potężne T re lo  

w  sposób poprawny. Orkiestra, która tworzy pod 
Waltnę (dramatu, pmoowuLa bez zarzutu pod niezn

I wodhą na tu tą p. M. Zuny, który raz jeszcze zadanon- 
,strow'ał, że panuje świadomie i  pewnie nad całym 

: zespołem. Ale najbardziej wycyzelowane wyrkończenie 
nie mogło wynagrodzić tych braków, która spowodo­
wała redukcja orkiestry. Najbardziej ucierpiały na 
tern takie momenty, ja  kpieśń przy kuciu m iec»ig 
która wymaga krańcowego natężenia całego aparatu 
instrumentalnego. Pczatem ’ całość orkiestralna bez za 
rzutu, (pomijając piewne niedociągnięcia w pjarłjach 
hornistów.

P. Sowilski w  tytułowej roli;, pozwolił nan» zno­
wu delektować się swoim pięknym głosem.

Niedysponowany w  I. akcie p. Cyganik (W otan) 
rafzwinął (następnie, całe swe mtistrzowstwo w  odda 
waniu wagnerowskich kreacji. Pod względćm dykcj- 
która W dramacie wagnerowskim jest zasadniczyi_ 
postulatem^ wybił się p. Cyganik jak zwykle na czoło 
(zespołu.

lip. Łowczyński (M ime) T Schtitz (Apeir^kj wyko 
nali nader starannie swe part je. W  rolach kobłecyck 
odniosła (p. Popowiczówna (ptaszek) duży sukces. 
Bardzo dobrze wypadły kreacje p. Platówny (Bi-un- 
hllka) t Groen-Skazowej (Erda).

Całość wykonania przedstawia się praeowtc* i 
starannie. .N iewąlpmy, że wystawienie ^Zygfryda % 
jest zapowiedzią wznowienia „Z ło ta  Renu“ I tfW al- 
(kirji", które powinny pozostać żelaznym kapitałem 
laszej opery. Stanisław Klimek.
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M i  foWainlcze w roku 1925.
Stabilizacja", jaką przopro wadzon<> w  państwach cyfrą 210.000 bezrobotnych, a dziś dobiega 350.000. 

seur zpsj.sk kb po wojnie i okresie inflacji, odbyWalM W e Francji konjunklura infLacyjna wywołała ożywię
się niemal wszędzie na koszt klasy robotniczej Skut­
kiem tego trzeba było prowadzić wnele walk w- obro­
nie przed obniżeniem płac i w  obronie 8-godzinnego 
-dnia fpacy. Nadto bezrobocie, wywołane (przez stosunki 
powojenne, stało się najbardziej -piekącą kweslją w 
krajach przemysłowych. Usiłowano rozwiązać tę kwe- 
stję w  roku minionym, ale bez wielkiego powodzenia. 
Poetyczno i gospodarcze sto-sunki- w  robu ubiegłym 
były niepomyślne dla radykalnych zmian spiołeczno- 
poliftycamych, co więcej klasy posiadające atakowały 
gwałtownie zoobycze sjx>łeczjie robotników, które lo 
zdobycze przechodziły' przez pewien kryzys. Nato­
miast radosną cechą międzynarodowego ruchu spo- 
tóm egp  w’ roku 11)25 było w niemal wszystkich kra­
tach wzmacnianie si-ą związków zawodowych, osłabio­
nych najpierw przez inflację, potem przez stabilizację.

W JELKIK  W A L K I ROBOTNICZE

Co się tyczy' wielkich walk pijacy z kapitałem, 
tó dały one. W roku minionym niezbyt pomyślne w y­
niki Wprawdzie w państwach skandynawskich za­
kończono korzystnie ogromne walki cennikowe, obej- 
mująpe wszystkie ważne gałęzie przemysłu, walki któ­
re wybuchły na wiosnę przy zawieraniu nowych umów 

. cennik owy-cli Również pomyślnemu zakończeniu u- 
leglł część rozlicznych zatargów w (górnictwie. — 
e-drndeże zatargi o płace w  przemyśle metalowym w 
custrii, Włoszech ] Belgji nie dały wynil.ów godnych j

, pracy w  Luksemburgu rozwój szkolnictwa zawodo­
wego ;w-a Francji skutkiem wprowadzeń/la, opłaty i/i  pre 

i od1 wszystkich docho-ltów przemysłowych na rzecz te­
go szkolnictwa W  Czechosłowacji ustalono płatne 
urlopy robotnicze. Inne ważne inowacje społeczno - 
polityczne są w  stadjum przy gotowa wozem; należy 
wymienić projekty' ustaw o rozszerzeniu ubezpieczeń 
społecznych w  Austpjf i Czechosłowacji; o ujednolice­
niu ubezpieczeń wre Francji i Szwajcarię dalej projekt 
ustawy o radach fabrycznych w  D-anji, o sądownic­
twie rozjemczem. w Norwegji, o urlopach robotniczych 
we Praneji i o daleko idącej ochronie lokatorów w 
Danjl. [Przyznano prawo zrzeszania się pracownikom 
państwowym we Francji i robotnikom w Japonji. — 
W  Porlugaljl związkom zawodowym ]yrzyznano pra­
wa osób prawnych, także we Francji ruch zawodowy.' 
spotyka! się z poparciem rządowem. Natomiast prze- 
śljajdowane były były związki zawodowe w Brazyljij, 
Rumunji i Palestynie, a przedewszystkiem we W ło ­
szech W e Włoszech teror faszystowski pozbawił kla­
sowe związki zawodowe wszelkich ,prawy & i-obotnicy 
zostali uslawowo zmuszeni do płace.ra wkładek na 
rzecz korporacyj faszystowskich.

W  RUCHU ZAW ODOW YM

stała na pder wszem planie kwesija jedności Z jednej 
strony zostały zawarte w skali krajowej liczne przy*

nle tna rynku pracy-, bezrobocie jest minimalne. —
W  niemal wszystkich krajach liczba bezrobotnych pra­
cowników umysłowych bardzo wielka, wyszukanie dla 
nich pracy jest problemem ogólnoeuropejskim.

W A L K Ę  Z BEZROBOCIEM 

podjęło wszystkimi Środkami. Zmieniono system po­
średnictwa praicy we Francji i  Rosji, znosząc przymus 
korzystania z pośrednictwa giełd pracy. W  Auslrji 
wniesiono dó parlamentu projekt ustaWy o ochronie 
krajowego rynau pracy przed obcymi robotnik ani.:. —
W e Francji wejdzie pod obrady projekt ustawy, prze­
widujący regulowanie rozdziału sił roboczych między 
przemysł a rolnictwo.

EMIGRACJA Z EUROPY 

w  roku minionym bela bardzo niewielka skutkiem 
organ leże ń emigracyjnych, istniejących 'przedewazysf 
kiepn w  Stanach Zjednoczonych, następnik w Brazylii)
Kanadzie i Australjć W  granicacli Europy emigracja 
kierowała się głównie do Francjij gdzie wychodźcy 
włoscy, polscy, hiszpańscy węgierscy i  sustrjaeey

znajdowali pracę przedewszystkiem jako robotnicy roi j Bierza związków zawodowych -  Wymienić trzeb*
n(, .następni'- jara 1 racy. i przedtewszystiklem prób' zawarcia ścisłego związku

W roku 192. zostały tez poczymbne pewne, acz-, międzv najw^ S2emi organjza-
koliwłek (niewielkie postępy 1

Na dzień -1. lutego b. r. zwołał zarząd Związku 
Zawodów,ego roboinic i robotników -przem. tytonio­
wego W Polsce ocidzlat miejscowy w Winnikach nad­
zwyczajne Walne zebranie członków, przy współ­
udziale del. m  Lwowa. Tow. IPałuszka zast. przew.

NA  POLU PO L IT Y K I SOCJALNEJ 

Trzeba wyszczególnić wprowadzenie ubezpiecize- 
ltwagij z wyjątkiem slrejku metalowców belgijskich j nia na starość i wdów w Angljż, zorganizowanie Izb 
w  jesieni 1925. To samo do tyczy rozległych i  długo­
trwałych strejków marynarzy argenlyńskldi, aust.ral- 
tfldch i angielskich, podczas gdy strajk marynarzy 
szwedzkich został zakończony kompromisem. W ie l­
kie walki o płace robotników, tkackich doprowadziły 
w  Czechosłowacji i w lndj-ach do częściowych zwy­
cięstw, wielki', slrcjk w przędzalniach bawełny w Chi­
nach zakończył się natomiast klęską robotników. —
Również urzędnicy prywatni i państwowi prowadził 
w  kilku państwach walkę o pobory, przyczem trzeba 
•wyszczególnić żądania austriackich urzędników pań­
stwowych, które spotkały się tylko z częściowem po­
wodzeniem, oraz niepomyślnie ukończone strejki u- 
łlzędśnUatów bankowych we Francji i w Belgradzie.

SPRAW A CZASU PRACY.

W  -prawie czasu pracy na pierwszym planie sia­
ła walka o zatwierdzenie konwencji (umowy) wa­
szyngtońskiej o 8-godziunym dniu ipracy. W  roku 
minionym ratyfekowały konwencję Chile, Węgry i 
Łotwa, jednakże weiścle w życie postanowień ustawy 
ctzę.śclowo uzależnione zostało od pewnych warunków, 
głównie od tatyfikowaniia konwencji przez wielkie pań 
siwa, puzemysłowe. W ielkie znaczenie ma ralyfikowa- 
nie konwencji przez parlament fc-ym.cu.sk/, przyczem 
Wejście w życie ustawy mtyfiMacyjnej uzależnione 
zostało od ratyfikowania konwencji przez Niemcy.
Daiej trzeba podkreślić,, że w  Belgji przedłożył rząd 
ptrojeśkt ustawy o ratyfikowaniu konwencji- bez żad­
nych warunków- i zastrzeżeń. Walka o pjrzy jęcie kon­
wencji Waszyngtońskiej przez Anglję, N iemcy i Sta­
ny Zjednoczone będzie musiała być jednem, z najważ­
niejszych haseł ruchu robotniczego w  rolni 192(1

KRYZYS ^W ĘGLOW i

Położenie na rynkach prtu-w było na ogół jeszcz.e 
pomyślne z początkiem roku. Od połow y 1925 roku 
Zaczęła się sytuacja pogarszać, przcdlew'szystkiem skul 
ktem zaostrzająceeo się przemienia ogólnoświatowe­
go w  górnktwje oraz skutkiem krytycznego położenia 
w  przemyśle budowy .okrętów. Przesilenie węglowe do­
tknęło głównie Anglję. W  połowie 1925 r. bezrobocie* 
we wszystkich gałęziach przemysłu przybrało tam za­
trważająca rozmiary: liłOÓ.OOO 'bezrobotnych; procent 
bezrobotnych członków w związkach zawodowych pod 
niósł się od stycznia do czerwca z 9 na 12 3 proc.
Subwencje rządowe dla górnictwa węglowego i co­
kolwiek polepszona konjunkturo od jesieni sprawiły, 
że bezrobocie ostatnio się zmniejszyło W  NtomczecJ,
Polsoc, Gzerhosłowacjl, Belgji Ł Stanach Zjednoczo­
nych pMO-cł.i ę to w  górnictwie węglowem wielkie redukcje 
ipbotndków, a proces wydalania odnywa się” w dal­
szym piągu z nieznmśejszoną silą. Szczególnie wfel- 
kkrn .jest bezrobocie w  Auslrji) która z kocńeim roku 
mlalu około 150.000 bezrobotnych (w  tej chwili dwa 
ńaiZy ty ła ) Z (powodu wzrostu wartości waluty krajowej 
Wielkie bezrobocie miała Norwegja. (w październiku 
ptowyeij 25.000) i Danja (w sierpniu ponad 24.000).
Przesilenie wywołane przez stabilizację i wojnę go­
spodarczą z Niemcami spowodowało he/robocie w 
Polsce, które z końcem października wyrażało się

j lipami gawodowemi, dalej jednoczenie związkói- za­
wodowych w Jugosłav,jl. Odrodziła się międzynarodo­
wy koblerv komitet związków zaw^odoAcych

Robotnler fylo n is w l«  W iiilkacli w  obronił swigo bytu.
£mpona|ący przebieg zgromadzenia robotniczego.

Sprawy organizacyjne omówił sekr- okv. Z\\. Zav.r 
tow  Kusznlr, wykazując szkodliwą dzp.alalnośi; różnych 
związków i związeczków, ci pano^-se idą łapać ryby 
w  mętnej wodzie i nie pomoże zamykanie ssę pod -zas 
Walnego Zgromadzenia na trzy spusty “ Grei2lereik“

zd!ał sprawozdanie z czynności zarządu i podał do prędzej pzy później rozlecieć sl.ę musi, bo przecież 
wiadomości członków okólniki Ccntr. Zarządu Zwiąż- j nie pioże być m owy ażeby Centralny Związek obejmu-
ku, dotyczące ordynacji fabrycznej dla, robotników 
w  fabrykach monopolu tytoniowego. Okólnik o pła- 
qaeh 1 o wskaźniku drożyirianym , do którego na­
wet Zarząd Monop. tytoniowego niechce ?żę stosować.
Z pracy robotnic ; robotrików  tytoniowych chce rząff 
sanować ekonomiczne położenie kraju (za wydzierża­
wienie 'Monop1. tyL). Nalomiasl robotnice i robotni­
ków tytoniowych traktuje się jak parjasów, niechby ci 
panowie od zielonych .stolików pofatygowali się na 
zebrania tych robotnic i  robotników i zObaezYli te 
pergaminowe twarze wychudłe i wymędznilłe, a lo 
z powodb Warunków pracy 1 -odżywiauLi się.

Za czasów zaborczych Auslrji na poszczególnych j tow 
oddziałach (pracowały, ssące Wentylacje w  przecięuiej 
ê rtę̂ lnlcy 55 cni., dziś te rzeczy należą do hislorji.
Z tego też powodu fabryki Llon iu  slają się rozsądni 
kami tej strasznej choroby proletarjalu, jaką jest

jący wszystkie fabryki Monopolu bał się konkurencji 
Związecźku NPR. niższych funkcjonarjuszy^oańsiwo- 
wycb, kiói*y nic wspólnego niema ze Związkiem Za- 
wodjonym robotnic i róbolrików 'grzemysłu tytonio­
wego w Polsce. Mówca wezwał' wszyslklcli pracującytdi 
bez różnicy na kwalifikacje osobiste, ażeby wstąpili 
solidarnie do jedynej centralnej organizacji robotnic 
i robotników tytoniowych, gdyż ta jedynie skutecznie 
może bronić interesów Szerokiego ogóhi robotnic i 
Jr,o»)otn3kó,̂ v, tytoniowych.

Robotnice i robotiróy na znak solidarności na­
grodzili m o w ę  oklaskami. Krótki em przemówieniem 

■ Hałuslka zaniknął zgromadzenie o god/. 1.30.

gruźlica^ unoszące -się pyły tytoniowe lokują ię  w
pilodycJ) .organizmach kobiecych 
skibko.

niszczą je bardzo

l & m f i i k a i g ,

X I W O W SKIE  rOMYARZYSTAYO FOTOGRA- 
FICZNE. -Gmach Pańsiwowej Szkoły Przemysłowej, 

Sno'pkowska 1. 17) zawiadam ia, że na zwyczaj­ni

Niech ikompztentne czramto każą sobie przędło- f br“ iu -Borkowem dnia 9. lutego wygłos# Dr.
1 " Henryk AHkolasc.h odcziA p. t. „Cele fotografji m a-

iżyó statystykę chorych na gruźlicę, przez poszczególne 
Kasy chorrch, gdzie są obecnie uhezptlezceni robotnice 
1 3-obotniicy tyloni-oWi, lo przekonają się, że najwlę- 
Ikąszy Iprocent takich pacjentów .składa się właśnie z

kAvnlczej,“  — Początek o godz. 6'15 wiecz.

X UTW O RZENIE  LW OW SK. ODDZlALl TOW  
KRAJOZNAWCZEGO Dnia 30. .stycznia br. odbyło 

robotnic tabryk tytoniu Otóż byłoby barilzo wskazane, js ię  w sali Instylulu Geogi-aficznego U .). K Zebra* 
ażebj* Z,arzą<l Monopolu Ij-tonlowego wpiowadził jak nic Orgaiiiza.cijne Oddziału i.wowsk• ego Towarzystwa 
należy wentylacje w fabrycznych oddziałach tam, gdzie i Krajoznawczego. — Na Zebraniu tern wybrano Za- 
to do tej pory nie zostało uskutecznione, albo wadlż- a-ządl w  następującym składzie: Dr. A. Zierlioffer 
-wio funkcjonujące w  ruch wprowadził • ■ fpjćzówodniczący); p. Baczyńska, p. Bbdcherówna,

Małe zajjytanłe do pp. Inspektorów Pracy. Czy j Prof Dr. I-iscber, Prof. Ą .  Fuliriskż, Dr Koczwaj-a^ 
lakle rzeczy jak inspekcja fabryk Monop. tytoniowego ,p ‘ Pr/epiórski, p. Sclimuck, p. JaniszewskL pi Wondaś.
są w yjęte z.pod1 praw Inspektoratów Pracy1? Dopiero S Oddział l wowski P. T . K. ma zadania roz-
pod1 naporom i protestem ze słronv pracujących rze- wlnąć -nich krajoznawczy w naszej pod tym wzglę-
Ctży takie ^ -chodzą  na światło cbteime a |ijp. Inspeklo- i ctam uśpionej dzielnicy. Rósvnocześn|e zaś w śasłyan

' pkdązku z tom zadaniem pragnie propagować ideę 
ochrony przyi-ody i zabytków historycznych. — Na 
Zebraniu (zapadły następujące konkretne uchwały: 
1) Urządzenie cyklu odczytów w miesiącu marcu i 
kwietniu br 2) Urządzenie wycieczek w miesiącach 
■wiosennych i leuucl 3) Podjęcie kroków w kie 
runku budowy schroniska wycieczkowego we Lwowie.

Wpis na członków do Lwowskiego Oddziału P. 
J'. K. przyjmuje się w  Instytucie Geograficznym 
U. .1. K. ul) Kościuszki 9. III.- p, codziennie od godz, 
16—20 z wyjątkiem niedziel i świąt. — Wkładka 
roczna wynosi 2 zł., wpisowe 50 gr.

ro-Wlc .siedzą jak u Pana Boga za piecem. Cóż ich 
taki ib-obiazg obchodzi- że tam ktoś z [towodh pyłów 
będzie Cho-i-y na gruźlicę.

Przedłożone okólniki rezolucja zostały przez 
Ogół przyjęte i uchwalone.

Imieniem Sekcji Kobiel PPS. przemówiła Iow. 
Drobinowa zć Lwowa, zagrzewając robotnice tytonio­
we do wspćłpiraictY z tow. inęż,ezy7uą. Na nas, jako na 
matkach, żonach i siostrach ciąży obowiązek wycho­
wania zdrowych i myślących obywateli jak przystało 
na purtję (iroletarjuszy. Mówczynię nagrodzono rzęsi­
stymi (Oklaskami.
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literatura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU W IELK IEG O  W E  LW O W IE :

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz .“ Kredowe Koto".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Wtorek, o godz. 7.30 wieez. “ Marietta"

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. G róaeda 2):

Wtorek, o godz. 7.30 wręcz. “W  gołębniku".
.Środa o godz. 7‘30 wlecz. „W  gołębniku*'.
Czwartek o goaz. 730 wlecz, „W  gołębniku".
Piątek o godz. 7 30 wiecz. Wkaczór tańców arty­

stycznych, Pawllszczewy i Parnella

SALA  POLSKIEGO TO W AR ZYSTW A  MUZYCZNEGO:
Wtorek, 9. lutego: Chopinowski W ieczór Ka- 

pieralny.
Niedziela, 11. lutego: Koncert Symfoniczny po­

święcony utworom Ryszarda Wagnera. Solista: M. So- 
wiljSki.

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA:
Wtorek 9. lutego: Chopinowski W ieezór Ka­

meralny.

„W  G O ŁĘ B N IK U ' na * DZIEŃ AKTORA '. Dzi­
siejsze to jest wtorkowe przedstawienie sztuki Ni- 
l^o^owlcza pdhędzie się na dochód imprezy „Dzser 
aktora") która ma za zadanie zebranie fundu szów 
na budowę schroniska W Skolimowie.

W IECZÓR TANCOW ARTYSTYCZNYCH Nina, 
iPtawTęszczewa i Parnello światowej stawy baletmislrze 
1 oiezrównon: reprezentanci sztuki choreograficznej 
wystąpią raz jeden to jest w piątek 12. bm. w 
Teatrze’ Małym. W ieczór tańców artystycznych będzie 
/miał W programie tańce klasyczne, tańce różnych 
narodowości oraz caty szereg pierwszorzędnych nu­
merów tanecznych w specjalnych kosljumach. Przy 
fortepianie znana pianistka J. Wasowska.

Odpowiedni Redakcji.
KORESPONDENTOW I Z W IN N IK . W ielokrotnie 

zaznaczaliśmy, że korespondencji anonimowych (bez 
podpiisu autora i podyrda dokładnego adresu jego 
zamieszkania) pis możemy umieszczać. Iilo  pbdnosi 
przeciw jakiejś .instytucji czy poszczególnym osobom 
Z-arzuty, powinien podać swe nazwisko, które po­
zostaje tajemnicą Redakcji.

Z  wydawnictw.
t,B LASK I1̂  powieść M. Domańskiej .Ribljoteka 

Domu Polskiego", tom. 33' pod redakcją Ignacego 
Pfeżewsklego. Powieść ta porusza odWecznc zagad­
nienie ludzkłej psychologji konflikt pomiędzy ś w i ­
tem czystego piękna artyzmu) uinitow.anża blasków 
1 (rozkwitu życm" .a światem ideałów społecznych1, 
iptracy dla dobra ogólnego, co zwizane jest nie raz 
z Iwyrzoczenlem się osobistego szczęścia. Urodzą 
artystka M ira pociąga za sobą w  świat piękna su­
rowego pracownika idea dra Leśniewskiego. Lecz nfe 
na długo. Zaklęty pzsar przerywa pierwsza wstrząsa­
jąca duszą wiadomość ze świata chwilowo opuszczo­
nego. Pomi.mp takiego zakończenia z powieści w i­
doczne jesl, że sympaLje autorki pozostają w  krainie 
piękna i radości życia, a umiejętnie rzucone nastroje 
tze słonecznych krain południa potęgują jeszcze w ra­
żenie blasków życiowych.

„S TA N IS ŁA W  STASZIC.". Zarys biograficzny w 
setną rocznicę zgonu — napisał Stanisław Cieszkow­
ski. f,;Bibljoleka Domu FOlsktógoD,, tom 32 pod1 redakcją 
Ignacego Płażewskiego.

Do Tzęuu naszych wielkich przewodników':, wal­
czących o rzecz narodu ’ jego niepodległość, należy 
SljainjfcdaW Staszic. Któż nie wie, jak wsbftfną rolę ode­
grał ten jnąż gLanu w  dziejach Polski. Był nie tylko po- 
litykiem^, a zarazem klan tropom i uczonym. Byl jed ­
nym z najplerwszych obywateli, społeczników, jed­
nym z najbardziej oryginalnych umysłów swego cza­
su. (Wiekopomne stówa: „Paść może naród! wielki^ 
zniszczeć tylko liikczemny" był dla niego zarówno w y­
znaniem wiary wartość narodu polskiego jak i prze­
wodnią ideą jego wielostronnej pracy dlia ojczyzny. 
Znany z wielu swoich prac hi s to rycz no -1 i te rack jeh

i St. (Cieszkowski w' zwięzłym i bardzo przejrzystym 
zarysie bibljograrieznym w  selną rocznicę zgonu zna­
komitego męża daje nam tak zgrupowany materjał, 
że każdy może pojąć znaczenie i wielkość Sta­
szica Jw tej pracy. Do licznych dzieł o tym wielkim 
działaczu przybywa rzecz wartościowa.

JOTES (Jerzy Szwejcer): Z N O TA TN IK A  KARY­
KATURZYSTY. Wydawdilclwo Bibljoteki wesołych i 
sensacyjnych opowieści — Cena 85 gr.

Nr. 2-gi „COMED.Tl" zawiera rzeczowe w y- 
wYaJdy z dyrektorami warszawskich tealrów (Schillerem 
i (Śliwińskim), artykuł St. K. Gackiego o „Teatrze 
w' jpfoszUkiwaniu bohatera", tudzież fejleton krytyczny 
o realistycznej powieści polskiej („Dusza książki"),, 
rzecz R. Jaworskiego o powojennej kulturze europej­
skiej '('„'Powichrzyca"^ uwagi o . przyszłości polskiej 
kkIntelu^tografji“ Augustynowicza, f

PO LSK IE  WIADOMOŚCI MUZYCZNE I L IT E ­
RACKIE  w  numerze 1. zawierają: Dr. Wójcikówny 
O ytpowych postaciach melodji Chopina; M. Opałki. 
(Wiersz Na marginesie „Pana Tadeusza"; W. W aydy; 
Muzyka w  Ameryce; K. Bańkowskiej- Rola odtwórcy 
w muzyce; Z Pohorylesowej: Jan Strauss; ],. W le- 
njewskiej Z bajek; L. Drexlerówny: aPryż dawniej 
a jdzlś; I. Friemanowej: Konstantynopol, poza lerr* 
[recenzje, kronika i komunikaty.

STAN ISŁAW  RAPALSK1: „ZA PR ZE PA SZC ZE ­
N IE  E LE K TR O W N I ŁÓDZKIEJ'. Jak exmlni3trowie 
Skulski i Tołłoczko 'wysługiwali Sę „farbowanym 
Satwtajearom". -- Cena 25 gr.

Do przewodniczących Zw iązKów  
Zawodowych.

W zywa się przewlcldniczących Zw. Zatwpd 
lub delegatów dta zgłaszania się u przewodni- 
czągjc Rady zawód. tojwl Kornela Źelaszkiewi- 
cza, który udzielać będ'zie jilnffermacjji w  spra­
wie zapiclmogi W! naturze dla bezrobotnych. — 
Informacji udzielać silę bedżie tylko w  soboty 
ic|d 6-ej do 7-ej — w  niedzielę od 10— U rano. 
W  lokalu red. “ Dziennika Ludowjeg'’"  id. Syk- 
sluska 1. 21.

>!» wiersz. nńlm. 1 szpaltowy zwykle za teksiem 
: U . —"12. Nadesłane Zł. — -36. w t kście Zl — *60 < > mm m, o  m  k  \ jl im jj Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogl. za słowo Zł. —TO

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/, drożej.

UNIEWAŻNIA się zgub:oną koncesję kominiarską na na­
zwisko Gołębiowski Antoni, wydaną przez Starostwo 

Lwów. * 94

W Ł A D Y S Ł A W  S Z A Y N 0 K
cywilny inżynier budowy maszyn i budowli fabrycznych 
we Lwowie, ul. Sapiehy 3 t-i 32- 6 i 32—60 udziela 

porad w sprawach przemysłowych '00- 5

B. lekarz kliniki dermatologicznej i urologicznej we Wiedniu

Dr. M. ZIRLER
w chorobach dróg moczowych skórnych i wenerycznych 

ord od 11— 1 i 3 — 6

Stanisławów, ul. Sobieskiego 19.

mm D A S ZY Ń S K I
T O M  I . p a m i ę t n i k i  t o m  „

POLECA

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LW ÓW , UL. S Z A JN O C H Y  2.

Dentjsta-Tectimk Adolf FISCHER
b. d ługo letn i k ierow nik  Z a k ła d a  Dr. P ileck iego
przyjmuje obecnie we własnym zakładzie przy ul, R <> 

to w sk iego  10. od 9—6.

I I I  T Y L K O  P R Z E Z  
U  i k f l Ł J H  JED EN  M IESIĄC

G R A M O F O N Y  w  16 R A TA C H  
M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA  w  20 RATACH

sprzedaje

I A R N O LD , Lwów, Kazimierzowska 13
Przyjmuje do naprawy gramofony i maszyny do szy­
cia po najniższych cenach. —  Płyty gram fonowe 

w wielkim wyborze (Najnowsze tańce). 82—2

50°| taniej, bo w składzie hurtownym 
O sprzedajemy ubrania męskie, dzie­

cinne oraz raglany, kurtki i t. p. na do- 
66—2 godnych warunkach

Arbeit i Baron
Hurt. L W Ó W  D«ta»-

Legjfenóft 3 7 (w podw.) —  Gródecka 70

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZA

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCL! 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ) 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

K S IĘ G A R N IĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l b i  wybór  
ks iążek  wszelkiej,treści 
po eonach konkurencyjn.

DZIENNIK LUDOWY
ŁWOW, OL SHSTOSSA 21. TEL 24
wychodzący cudzien. ran# 
z najświeższemu wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwobotnym nie mającym biur }>o$nsdn‘nw» pracy %iczy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-oin słów

rjW ÓCH młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- OTUDENT gimn. z ki. V poszukuje Jekcje, ręczy za dobry I ©OSZUKUJĘ posady dozorcy. -  Łaskawe zgłoszenia d(? 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłoszę- u  wynik. Zgłoszenia do Admin. pod »W. W .. • Administracji pod .Dozorca..

nia do Admia. Dz. Lud. pod >zdol<.

Zastępca naczeln. redakt. i  red. odjpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp, Tow , Wjjd., Lwów, uŁ L. Sapieha V  —  Teł, 496,


